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Dziś rano zakończył życie 
Ojciec św. — Papiez Pius XL 


Cały świał wstrząśnięty żałobną wieścią. 


RZYM, 10.2. — DZIŚ © GODZ. 5.30 
ZMARŁ PAPIEŻ PIUS XI. | 


ŻYCIORYS OJCA ŚWIĘTEGO: PIUSA XI. 

Ojciec Św. Pius XI (Achilles Ratti) — 
urodził się 31 maja 1857 r. w małym mia- 
steczku Desio w okolicach Mediolanu w 
rodzinie dyrektora fabryki jedwabiu. Kształ 
cił się w seminarium św. Piotra Męczenni 
ka i w kolegium św. Karola w Mediolanie, 
następnie studiował dwa lata w wyższym 
seminarium. W tym okresie życia przyszie 
go Papieża dużą rolę odegrał pobyt w cza 
sie wakacyj u stryja ks. don Rodolpho, pro 
boszcza w miejscowości Asso. Z okien 
swych Achilles Ratti mógł widzieć jezioro 
Como i Alpy, które tak później pokochał, 
Tutaj również spotkał się z arcybiskupem 
Mediolanu mgr. Nazario di Calaviana, któ- 
ry był częstym gościem w probostwie. 
Uwagę arcybiskupa zwróciła dojrzałość u- 
mysłu i wielka inteligencja Ratti'ego. Dzię 
ki poparciu arcybiskupa Achilles Ratti kon 
tynuuje studia w kolegium św. Marcina a 
następnie w Rzymie, gdzie słuchał wykła- 
dów w uniwersytecie, gregoriańskim. W 
Rzymie Achilles Ratti uzyskał stopień do- 
ktora filozofii, teologii i prawa kanoniczne 
go. 20 grudnia 1879 roku otrzymał Świę- 
cenia kapłańskie. Achilles Ratti wraz ze 
swym przyjacielem Aleksandrem Lualdi, 
późniejszym kardynałem arcybiskupem Pa 
lermo, żostał przedstawiony Papieżowi Leo 
nowi XIII, jako jeden z najzdolniejszych 
studentów. W r. 1882 Ratti powrócił do 
Mediolanu | w cfągu kilki miesięcy był 
księdzem w wiosce Barni. 


ZAPALONY ALPINISTA. 
Następnie, zgodnie z życzeniem Papie- 
ża Leona XIII został przeniesiony do wielkie 
go seminarium, gdzie w ciągu 5 lat zajmo- 
wał stanowisko profesora dogmatyki. W 
roku 1888 został członkiem kolegium do- 
ktorów biblioteki ambrozjańskiej. Ks. dr. 


Ratti zagłębił się całkowicie w studiach na 


ukowych pod kierunkiem słynnego uczone- 
go ks. opata Cerriani. W roku 1907 został 
następcą ks. Cerriani'ego, jako prefekt bi- 
blioteki. Wkrótce potem widzimy go na sta 
nowisku prałata przy Papieżu Piusie X. 

W latach 1905 — 1907 ks. Ratti rozpo- 
czął i przeprowadził całkowitą reorganiza- 
cję biblioteki. 

Ks. Ratti był zapalonym alpinistą. 
Wakacje swe poświęcał długotrwałym i 
trudnym wycieczkem w Alpach. 

W r. 1889 odkrył nową drogę na wscno- 
dnim zboczu Monte Rosa. 

W r. 1912 Papież Pius X wezwał go do 
Rzymu, mianując go wiceprefektem biblio 
teki watykańskiej, jednocześnie nadając 
mu tytuł kanonika przy katedrze św. Pio- 
tra. y 


Papież Benedykt XV, oceniając wielkie | PO% 1 


zdolności dyplomatyczne ks. Ratti'ego, wy 
słał go 29 maja 1918 r. w misji dyplona- 


tycznej do Polski, jako wizytatora apostol į 
skiego. W roku 1919 Ratti został nuncju- | 


szem apostolskim w Polsce i tytularnym 
arcybiskupem Lepantu. 


NIE OPUSZCZĘ STOLICY PAŃSTWA... 


Na pierwsze lata nuncjatury ks. arcy- 
biskupa Ratti'iego w Polsce przypadły 
zbrojne zmagania się odrodzonego pań- 
stwa z najazdem bolszewickim. Nuncjusz 
papieski pozostawał w tym okresie w naj- 
bliższym kontakcie z Naczelnikiem Pań- 
stwa, naczelnym wodzem Marszałkiem Pił- 
sudskim. Żywo odczuwał troski i potrzeby 
walczącego o swą niepodległość i granice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warszawą 
dał przykład całemu korpusowi dyploma- 
tycznemu, oświadczając, iż nie opuści sto- 
licy państwa, w którym jest akredytowany. 
Stanowisko nuncjusza Ratti'ego w tym o0- 
kresie, zarówno jak i jego postawa w cza 
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(Kilińskiego 123) 
Pocz. seansów 4.8. 6. 9 w 


Rok XWNr.41 |. 


sie, gdy był wizytatorem apostolskim w 
Polsce podczas okupacji niemieckiej, po- 
zostały we wdzięcznej pamięci narodu 
polskiego. 

19 kwietnia 1921 r. ks. Achilles Ratti 
otrzymał godność arcybiskupa Mediolanu. 
4 czerwca tegoż roku opuścił Warszawę, a 
w 12 dni później został mianowany kardy- 
natem. 

W dniu 6 lutego 1922 r. kardynat Ratti 
został wybrany przez conclave. Papieżem, 
jako następca Papieża Benedykta 15-g0, 
przyjmując imię Piusa XI. 


Łódź piątek 10 lutego 1939 r. 


Za czasów pontyfikatu Piusa XI za- 
warte zostały konkordaty z Polską, Fran- 
cją, Jugosławią, Łotwą, Litwą, Niemcami, 
Austrią i inne. F 

Za dewizę swego pontyfikatu Papież 
Pius XI uważał: „Pokój Boży w Króle- 
stwie Bożym”. 

W encyklikach swoich zajmował się 
Ojciec św. wszystkimi zagadnieniami współ 
czesnego życia społecznego. Wiele uwagi 
Papież poświęcił akcji misjonarzy. W roku 
1926 konsekrował osobiście w Rzymie pier 
wszych biskupów Chińczyków, 
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kościołach rzymskich modłów na intencję 
wyzdrowienia Ojca Świętego. 

Wczesnym popołudniem w 
Ojciec Święty uległ pierwszemu 
sercowemu, który był stosunkowo lekki, 
ale wywołał powszechny niepokój, Atak 
ten trwał blisko trzy kwadranse. Gdy oko 
ło godz. 16 zdawało się, że atak minął, 
Papież uległ ponownemu atakowi sercowe 
mu, który był znacznie poważniejszy od 
pierwszego. 


czwartek 
atakowi 


POKRZEPIAJĄCY SEN. 

Lekarz prof. Rocchi zawiadomił natych 
miast o groźnym stanie zdrowia Papieża 
sekretarzy osobistych Piusa XI oraz sekre- 
tarza stanu ks. kardynała Pacelli, który znaj 
dował się poza Rzymem. 

Po godz. 17-ej nastąpiła w stanie zdro- 
wia Ojca Świętego pewna poprawa. Papież 
zdołał usnąć na parę godzin. Sen pokrzepił 
nieco siły Ojca Świętego. Lekarz opuścił 
wezgłowie chorego o godz. 18.30 i powró 
cił o godz. 19.40 wraz z dr. Bononome, któ 
ry zabawił przy łożu Dostojnego Chorego 


LENY UUŁUSZENŃN: 

Przed tekstem t.j, l-sza strona 50 Br. 
ma w. m-m 1 łam, str: 6 łam: w tekście 
60 gr., nekrologi 40 gr, zwycz, 156 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
vezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc, drożej 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe 


W wydaniu ogólnopo! ' 
Zą 1 w. mm w, 1 łamie szer 70 m-m, 
(str. 5 łamów) = 1 zł. drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P KO Nr 880 
Bplata pocztowa niszczona gotówką. 


U łoża chorego. 


Podcząs obu ataków Ojciec Święty nie 
stracił przytomności. Poza lekarzami czu- 
wali przy Jego łożu osobiści sekretarze 
Ojca Świętego ks. Venni i Confalonieri o 
raz dwaj sanitariusze Franciszkanie. Na 
wieść o atakach sercowych nadbiegli py- 
nadto do apartamentów papieskich siostrze 
niec Ojca Św. hr. Ratti oraz dostojnicy wa 
tykańscy. Sekretarz stanu ks. kardynał Pa- 
celi również przybył wkrótce do Watyka- 
nu, aby uzyskać szczegółowe dane o prze- 
biegu choroby. 

Mimo groźnych wieści, nadchodzących 
z sypialni Papieża, wczoraj pod wieczór 
nie tracono nadziei na uratowanie Ojca 
Świętego, ponieważ oba ataki sercowe uzna 
ne zostały za mniej niebezpieczne od ataku 
dnia 25 listopada ub. r. kiedy to Ojciec 
Święty zemdlał przy odprawianiu Mszy 
Świętej, przy czym stracił przytomność na 
przeciąg 3-ch godzin. 


Gest błogosławieństwa! 


Około godziny 6-ej z rana rozeszła się 
wiadomość, że Ojciec Święty opatrzony 
Św. Sakramentami, które przyjął z rąk ks. 
kardynała Lauri, zakończył życie, zachowa 
jąc aż do ostatniej chwili przytomność í 
modląc się wraz z otaczającymi go osobá- 
mi. Przed samym zgonem Ojciec Święty 
usiłował wykonać gest błogosławieństwa. 
ALAE I TPEOTZ ALE R E BOROWE TY OR 


Dolar 5.272 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.27 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran 
ki szwajcarskie 119.75, franki francuskie 


około 15-tu minut i odbył konsylium z prof. | 13,09, liry włoskie 16.10 (odcinki tylko do 


Rocchi. 


100 Ilirów). 


W przyszłym ygodaiu likwidacja 


wojny domowej w Hiszpanii? 


LONDYN, 10.2, — Według przewidy- 
wań dzienników londyńskich wojna domo- 
wa w Hiszpanii zostanie w. przyszłym ty- 
godni” zlikwidowana. "Prasa angielska 
twierdźi, że rząd brytyjski przyczynił się 
w wybitny sposób do likwidacji wojny. 

Już.na środowym posiedzeniu gabinetu 


| brytyjskiego, sprawa uznania rządu gene- 
'rała Franco miała być przesądzona w za- 
|sadzie w sposób pozytywny. Gabinet po- 
|stanowić miał, iż przeprowadzenie tego 
| uznania dokonane być winno równolegle i 
| w całkowitej collaboracji z rządem francu- 


Dziś rano zamknął oczy na zawsze Wielki 
Papież—Pius XI, którego autorytet uznawały 
wszystkie narody świata 


„UKŁADY LATERANSKIE*, 


Dziełem historycznym, dokonanym 
przez Papieża Piusa XI, było zakończenie 
sporu Watykanu z Kwirynałem, znanego 
azwą „Kwestii Rzymskiej”. Rozpo- 
częte w parę lat po objęciu tronu papieskie 
go przez Piusa XI układy z szefem rządu 
włoskiego Mussolinim, doprowadziły do 
zawarcia 11 lutego 1929 r. układu znane- 
go pod nazwą „Układów  Laterańskich*, 
których ratyfikacja nastąpiła 7 czerwca 
1929 r. Układy te położyły kres stanowi 
rzeczy, powstałemu w r. 1870, kiedy woj- 
ska państwa włoskiego wkroczyły na tery- 
torium państwa kościelnego, włączając 
Rzym do zjednoczonego królestwa Włoch. 


W umowie tej Włochy uznały Państwo 
Watykańskie pod suwerennością Papieża, 
przywracając w ten sposób historyczne 
państwo kościelne. 


Państwo watykańskie uzyskało własną 
walutę, własną pocztę, a nawet małą od- 
nogę własnej linii kolejowej. 

W dniu 50-lefniego jubileuszu kapłań- 
skiego Pius XI po raz pierwszy przekro- 
czył granicę pałacu w Watykanie. Wkrótce 
potem nastąpiła wizyta włoskiej pary kró- 
lewskiej u Papieża Piusa XI. 


DOKŁADNA DATA ZGONU. 


CITTA DEL VATICNO, 10.2. — Do- 
kładna data zgonu Ojca Świętego Piusa XI 
Dzień 10 lutego 1939 r., godzina 5 min. 
31 rano. 


OSTATNI DZIEŃ ŻYCIA. 


CITTA DEL VATICANO, 10.2. — Ostat 
ni dzień życia Ojca Świętego Piusa 11-go 
miał przebieg następujący: 

Noc ze środy na czwartek Ojciec Świę 
ty spędził spokojnie, ale z rana we czwar- 
tek okazywał duże osłabienie, wywołane 
zaziębieniem i lekką gorączką. 


Po wczesnej wizycie lekarza prof. Roc 
chi zalecono Papieżowi całkowity wypo- 
czynek, toteż Ojciec Święty w dniu wczo- 
rajszym nikogo nie przyjmował, co wywar 
ło bardzo duże wrażenie w Watykanie. 


DWA ATAKI SERCA. 


Jednakowoż było rzeczą wiadomą, iż 
Ojciec Święty zarządził, aby nic nie zmie 
niano w programie uroczystości sobotnich 
i niedzielnych, w których Papież zamie- 
rzał wziąć osobisty udział. Równocześnie 
władze kościelne zarządziły odprawianie w 


Ceny miejsc najniższe! " 


CAŁA OLIMPIADA 


2 serie razem |!!! — 


skim. 
Wczoraj nadejść miały do Londynu wa 
runki francuskie, na podstawie których 


|miałoby nastąpić uznanie de jure rządu w 


Burgos. Dziś przed południem zbiera Się 
pod przewodnictwem premierą Chamber- 
laina posiedzenie ministrów gabinetu bry- 
tyjskiego, celem omówienia propozycji 
francuskich. 

Rząd brytyjski zalecić miał dr. Negri- 


nowi, aby poczynił starania o pokój i nie 
przedłużał rozlewu krwi przez zachęcanie 
gen, Maji do oporu, orąz przez domiąganie 
sie plebiscytu. Wzamian zato rząd brytyj= 
ski gotów jest poczynić zabiegi u gen. Fran 
co o powszechną amnestię. Gen, Miaja 
przygotował się już zresztą do opuszcze- 
nia Madrytu i posiadać ma na swym pasz 
porcie wizę brytyjską i francuską. Władze 
brytyjskie gotowe są oddać do jego dyspo 
zycji okręt wojenny, któryby go przewiózł 
do Francji lub Anglii, 

Agent dyplomatyczny W. Brytanii przy 
rządzie gen, Franco, sir Robert Hodgon, któ 
ry bawił od kilku tygodni w Anglii na urlo 
pie zdrowotnym, odbył wczoraj długą roz- 
mowę z lordem Halifaxem, a dziś udaje się 
pospiesznie do Burgos, aby konferować z 
gen. Franco. Zdaniem prasy brytyjskiej 
sir Robert zaproponować ma gen. Franco 
szeroko zakrojoną pomoc finansową W. 
Brytanii na odbudowę zniszczeń w Hisz- 
panii. 


si Otwarcie pawilonu polskiego 


iw Nowym Jorku nastąpi w dniu 3 maja 


| WARSZAWA, 10.2. — Na uroczyste 
"otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
'światowej w Nowym Jorku uda się jako 
przedstawiciel rządu polskiego, minister 
przemysłu i handlu Antoni Roman, któremu 
towarzyszyć mają delegaci poszczególnych 
| ministerstw. Ustalono już, że zarówno mi- 
' nister Roman, jak i komitet organizacyjny 
pawilonu polsk ego z b. ministrem Augu- 
stem Zaleskim na czele, wyjedzie do Ame- 
ryki na „Batorym“, odpływającym z Gdyni 
w dniu 22 kwietnia rb. Uroczyste otwarcie 
wystawy nowojorskiej nastąpi w dniu 30 
kwietnia, zaś pawilonu polskiego 


w dniu święta narodowego — 3 maja. 
Wyjazd oficjalnej delegacji polskiej po- 
przedzi pobyt w Ameryce dyrektora pol- 
sko-amerykańskiej izby handlowej, p. Mi- 
chała Kwapiszewskiego, zastępcy polskie- 
go komisarza generalnego wystawy. Czy- 
nione są przygotowania, aby na uroczyste 
otwarcie pawilonu polskiego na wystawie 
nowojorskiej udała się reprezentacyjna wy 
cieczka przedstawicieli polskiego Świata 
politycznego, naukowego, gospodarczego i 
finansowego. Na uroczystości otwarcia 
pawilonu polskiego obecny będzie ambasa- 
dor polski w Waszyngtonie |. hr. Potocki. 


Dzisiejsze uroczystości w Gdyn: 


EE] 20-lecie zaślubin Polski z Bałtykiem, Ei 


GDYNIA, 10. 2. — Rocznica zaślubin 
Polski z morzem obchodzona jest szczegól 
ne uroczyście, 

Główną atrakcją jest przyjście łodzi 
podwodnej O. R. P. „Orzel“, która weszła 
o godz. 9 do basenu Prezydenta. Na wieży 
nowego okrętu odsłoni się tablicę, przypo- 
minającą ofiarność społeczeństwa na cele 
obrony morskiej. Załoga otrzyma ryngraf 
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wszystkie 
seanse od 


„Święto Narodów” i „Święto Piękna“ 


z wizerunkiem Matki Boskiej, 
gdyńskiej „Rodziny Wcejskowej*. 

W uroczystościach bierze udział gen. 
Sosnkowski, jako przedstawiciel Prezyden 
ta RF. Ministra spraw wojskowych re- 
prezentować będzie kontradmirał Świrski. 
Łódź reprezentuje gen, Thommće. 


WCZORAJSZY APEL. 
GDYNIA, 10. 2. — Wczoraj wieczorem 
w przeddzień uroczystości 19-tej rocznicy 
odzyskania dostępu do morza oraz wcie- 
lenia do polskiej floty wojennej okrętu pod 
wodnego „Orzeł*, odbył się na stadionie 
sportowym na Oksywiu podniosły apel po- 


jako dar 


ległych marynarzy. 


Po apelu odbyła się w świetlicy kadry 
floty okolicznościowa: akademia, 


i Su. 2. 


astenne posiedzi 


| 
| 


|. ŁÓDŹ, 10.2. — Ogólne zainteresowa- 
PE budzi, kiedy zwołana zostanie Sesja 
budżetowa nowej rady miejskiej. 

j- Jak nas informują w zarządzie miejskim 
trzecie z kolei zebranie plenarne rady ma 
| być zwołane na przyszłą środę, dnia 15 bm 
f = Na porządku dziennym znajdzie się wy 
bór komisyj radzieckich, a więc komisji 
 finansowo-budżetowej, do spraw ogólnych, 
regulaminowej, wreszcie — rewizyjnej. 
| Posiedzenie to będzie zarazem pierw 
|szym posiedzeniem sesji budżetowej, albo 
jwiem wygłosi na nim expose Budżetowe 
tymczasowy prezydent miasta, p. Godlew- 


i 
| 

| Po tym expose budżet odesłany zosta- 
nie do komisji, co uznane będzie jako pierw 


| sze czytanie preliminarza na rok 1939-40. 


| Na tymże posiedzeniu z okazji rozpa- 
| (rzenia całokształtu zamierzeń finansowych 
i gospodarczych miasta, przewodniczący 
klubów radzieckich wygłoszą swe progra- 
| mowe deklaracje. 


Z Wilna donoszą: 
| „Jan Sitko, będąc członkiem Komunisty- 
"cznej Partii Zachodniej Białorusi, dostał 
| polecenie zamordowania Andrzeja Bryga- 
| dira, uważanego za konfidenta. . Wyrok 
| śmierci na Brygadira wydał sąd partyjny 
| KPZB powiatu słonimskiego. Sitko zaopa- 
 trzył się w rewolwer į przy „najbliższej o- 
| kazji” strzelił w głowę Brygadira, zabija- 
| jąc go. 
~ Po dokonaniu zbrodni, Sitko schował 
się w stodole sekretarza miejscowego od- 
działu zakonspirowanej KPZB, Michała 
Skoka we wsi Horodek, powiatu stonim- 
| skiego. Skok dostarczał zbrodniarżowi po- 
żywieńia i w ogóle opiekował się nim dość 
troskliwie. 

Po siedmiu tygodniach Skok oświad 
czył Sitce, że należy zmienić kryjówkę i 
| przyrzekł zaprowadzić go do nowej. Po 
paru dniach wyruszono w drogę, Towarzy 
szył im Michał Rybak, _, 
| W drodze nad rzeką Szczarą Skok na- 
padł na Sitkę i powalił go. Rybak wyjął 
| rewolwer, przystawił go do skroni Sitki, 1 
| zargycił mu, że sam jest konfidentem poli- 
cji Siko przygięgał, że tonie prawda; po= 
| woływał się na swoją zbrodnię, lecz ci byfi 
| nieubłagani, Zaczęli go wiązać, chcąc u- 
| topić w rzece. Skok zadał mu kilka poważ- 
nych ran nożem. Związali ręce i, poszuku- 
jąc drutu dla związania nóg, odwrócili się 
| na chwilę. Sitko wykorzystał tò i rozłuźnił 


ł 
. 
i 
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~ RUDA PABIANICKA, 10.2. — Grono obywa- 
teli Rudy Pabianickiej zainicjówaló założenie 
organizacji pt. Towarz. Ogr. Przydomowych ia 

| ko pierwszą tego rodzaju instytucję w Polsce. 
| Dwa zebrania inauguracyjne poświęcone kutu- 
| rze-drzew owocowych, odbyły się przy szczel- 
| nie wypełnionych salach, co świadczy o potrze- 
bie istnienia tei orzanizacii. Równocześnie z od 

d czytami i pokazami urządzanymi dla szerszej 
| publiczności wprowadzone są wewnętrzne pra- 
ce organizacyjne nowego zrzeszenia. Wybrano 
b. tymczasowy Zarząd w skład którego weszli p. 


| 


| ŻYCIE PABIANIC 


Schwytanie szajki młodocianych przestępców .| 
Q i 10 leímie dzieci — złodziejami BESS 


asu właściciele szeregiuj wagę do wychowania swych dzieci, a pozwa 


Od pewnego Cz e 
"sklepów zauważyli, że w jakiś niewytłuma= 
czońy sposób stale i systematycznie są okra 
dani z towarów oraz drobniejszych pieniędzy 
przez nieuchwytnych osobników. Stała Obsćr 
 wacją przybywających dò sklepów klientów 
nie ńie pomogła į pieniądze ginęły w dal- 
= szym ciągu. Zwrócono się 6 pomoc do po= 
_ diji która wdrożywszy energiczne śledztwo 
przyłapała kilku nieletnich chłopców na kra 
dzieży w sklepach. Jak się następnie okazało 
, ma czele szajkj młodocianych przestępców 
| stał starszy wiekiem chłopiec W. Brożyfa, 
| którego odesłano do domu poprawczego. In- 
| nych chłopców oddano pod dozór rodziców. 
Ponadto policja schwytała dwóch chłop= 
ców 9 i iO-letniego, którzy na ulicy Legio- 
| "nów wyłamywali Skrzynki pocztowe, wyj- 
mując z nich listy | przesyłki, Mali złodzieje 
roóżrywali listy, szukając w nich rzeczy war- 
tościowych oraz pieniędzy. 


"miektófzy rodzice zbyt małą 


| MASZYNĘ do szycia sprzedam za cenę niską. 
{ Ogrodowa 54; m. lda, oficyna prawa. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies bernardyn, Do odebra- 
nią za zwrotem kosztów ul. Mazuńska 34, 
' Skrzyddlewski. 


r c OWO ZAL PP" A 
BRZYBŁĄKAŁ się pies wilk — duży. Do óde- 
brania za zwrotem kosztów, Andrzeja 49, m. 41 
AI 9 ETENEE OE OE ii iwa 
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WYPOŻYCZALNIA i pracownia sukien 
wych nowootworzona. B.  Wasilewskiej. 
Przejazd 48, m. 20 
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nie Rady Mielke 


EE odbedzie się w przyszłym íygodniu 


PIERWSZY WYWIAD PREZYDENTA 
KWAPIŃSKIEGO. 

W jednym z warszawskich dzienników 
popołudniowych ukazał się pierwszy wy= 
wiad z prez, Kwapińskim. 

W wywiadzie tym prez. Kwapiński mię 
dzy innymi na pytanie dotyczące progra- 
„mt pracy powiedział: 

— „Jeszcze nie ma dwunastu godzin od me- 
go wyboru, a pan żąda expose, Ale to nie jest 
takie trudne. Niech pan idzie na Bałuty, niech 
pan odwiedzi izby robotnicze na Chojnach, 
niech pan zbada zdrowotność na Dołach, niech 
pan zajrzy do liczb, wyznaczających straszliwą 
dolę łódzkiego robotnika, niech pan obejrzy to 
drugie po Warszawie, co do wielkości miasto w 
Polsce, miasto niemal siedemsettysięczne —bez 
wystarczających urządzeń i tego wszystkiego, 
co daje zdrowie człowiekowi, Gdy to wszystko 
pan zbada, dówie się pan, jaki jest mój pro- 
gram: chcę tak pracować, tak działać w miarę 
naszych sił i możliwości, bym mógł po krótkim 
możliwie czasie stwierdzić, że jest lepiej. Mój 
program. żeby mieszkańcom Łodzi było lepiej”. 


Ponura scena na brzegu rzeki 
E WYROK SMIERCI W WILNIE EEE 


ręce. Nie zdradził jednak tego i czekał na 
dalszy bieg wypadków. Po związaniu nóg, 
wrzucono go do rzeki. 

` _ Sitko cudem wylazł z rzeki, pokrytej 
już cienkim lodem, i dowlókł się do naj- 
bliższej chaty, gdzie opowiedział swoje 
„przygody. Powiadomiono policję. 

Sitko stanął przed sądem i został ska- 
zany ma dożywotnie więzienie. Przed są- 
dem stanął też Michał Skok. Sąd Okręgo- 
wy skazał go na karę bezterminowego wię 
zienia. Od wyroku tego apelował prokura- 
tor, prosząc o najwyższy wymiar kary, — 
Wczoraj Sąd Apelacyjny w Wilnie podzie- 
lił stanowisko prokuratora i skazał Skoka 


na karę śmierci. a na tle tego gmachu ewentualnie w prey- 


„ECHO 


ZBRODNIA S 


ŁUŻĄ CEJ. sm 


Tajemnicze zgony 


w zagrodzie wieśniaka 


LUBLIN, 10.2. — Władze prowadzą 
śledztwo w sprawie tajemniczego zgonu 
we wsi Sławin'pod Lublinem Michaliny 
Skałeckiej i jej małego synka. Mieszkaniec 
tej wsi Antoni Skałecki przyjął w ub. ro- 
ku służącą 24-letnią Katarzynę Wartównę. 
Mimo, iż posiadał on młodą 25-letnią żonę 
i-dwoje dzieci, utrzymywał stosunki ze 
służącą. 

12 grudnia ub. roku zmarła w dziw- 
nych okolicznościach żona Skałeckiego, a 
po miesiącu jej l-roczny synek. W miesz- 
kaniu zaczęła się coraz bardziej panoszyć 


ckiego, by się z nią ożenił. 


Gdy spotkała się z kategoryczną odmo | władz śledczych będzie dokonana ekshuma | nej, 


wą zagroziła Skałeckiemu, że kobieta, któ 
rą wziąłby za żonę, podzieli los jego pier 


wszej żony i jej dziecka. Gdy groźba nie 
pomogła, Wartówna postanowiła pozbawić 
życia Skałeckiego i jego drugie dziecko. 

Skałecki oraz jego 2 i pół roczna có- 
reczka, Wiesława zaczęli nagle chorować. 
Skałecki udał się na policję i oskarżył 
Wattównę o otrucie żony i synka, oraz usi 
łowanie otrucia jego i córeczki. Przyniósł 
on policji dwie butelki z jakimś płynem i 
proszek; twierdząc, że służąca dodawała 
imu z mich do jedzenia. 

W czasie rewizji znaleziono u Wartów 
ny taki sam proszek, 


dzono w więzieniu lubelskim. Z polecenia 


cja zwłok Skałeckiej i zmarłego dziecka, 
celem stwierdzenia,jaką śmiercią zginęli. 


Pomnik jazdy kaliskiej 


Szczegóły wizyłacii premiera gen. 


KALISZ, 10.2. — Wczoraj premier gen. 
F, Sławoj-Składkowski wizytował swój 0- 
kręg poselski. 

Przed południem premier był w Turku, 
gdzie w towarzystwie „tamtejszych władz 
zwiedził park miejski i place pod budowę 
gmachu dla starostwa powiatowego. 

Z Turku premier udał się do Liskowa, 
zwiedzając niektóre obiekty wzorowej wsi 
polskiej. Jadąc dò Kalisza, żatrzymał się 
gen. Sławoj-Składkowski w Szczytnikach, 

W Kaliszu premier odbył konferencję z 
reprezentantami społeczeństwa kaliskiego, 
którą słowami podzięki dla premiera za je- 
go troskliwą opiekę jaką od szeregu lat o- 
tacza Kalisz i Ziemię Kaliską, żagaił pre- 
zydent inż. Ign. Bujnicki. 

Z kolei premier Składkowski zaprojekto 
wał, aby na placu Kilińskiego, celem nada 
nia miastu przy wjeździe do niego estetycz 
nego wyglądu, pobudować dom .społeczny, 


S$ławoj-Składkowsziego, 


szłości pomnik jazdy kaliskiej. -W domu 
tym, według życzeń i projektu premiera, 
znalazły by siedzibę organizacje o charak- 
terze przysposobienia wojskowego. 

Po wyłuszczeni« swego projektu,. pre- 
mier prosił zebranych o wypowiedzenie w 
tej materii ich zdania i ewentualne zaakcep 
towania jego myśli, z którą, jako poseł Zie 
mi Kaliskiej, dzieli się*ze społeczeństwem. 

Z dalszych wywodów: premiera. dowie- 
dzieliśmy się, że do budowy domu, po roz 
wiązaniu strofy technicznej, przystąpi się 
w tym roku z tym, że uchwalony projekt 
będzie zrealizowany w ciągu 2 lat. 

Ponadto premier prosił o wybranie Ko 
„mitetu budowy, po czym, żegnany oklaska 
mi przez zebranych, opuścił salę ardy miej 
skiej w towarzystwie pp,: starosty mgr. St. 
Soboniewskiego, prezydenta Bujnickiego i 
radcy Pężko i udał się w powrotną drogę 


jaki Skałecki przy- | 
Wartówna i wreszcie zażądała od Skałe- niósł policji, Wartównę aresztowano i osa- . 
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Zdarzenia i wypadki 


Í 

| (—) Wtzoraj rano znaleziono w Londynie w 
| pobliżu Edgwareroad bombę zapalającą. Zawezwa- 
| na straż ogniowa bombę lsunęła. Poza tym dwie 
| niewielkie bomby wybuchły w pobliżu stacji King» 
cross, mie wyrządzając szkód. 

(—) Oświadczenie oficjalnego czasopisma „In- 
formazione Diplomatica*, że Włochy, ¿wobec soli. 
darności francusko - angielskiej, muszą udoskonalić 
swe przygotowania wojenne, doprowadziło do po- 
głosek, że Włochy powołały pod broń oficerów i spe 
cjelistów dalszych 3—4 roczników: VE AT 

(—) Wojska gen. Franco osiągnęły granicę fran- 
cnską, wywieszając hiszpański sztandar narodowy na 
punkcie granicznym w Le Perthus, 

Wojska powstańcze zajęły wczoraj wyspę Minor- 
kę bez walki, h 
e — Premier belgijski Spaak podał się do' dy: 
misji. j 

(—) Dziś Sejm odbył uroczyste nosiedze 
nie z okazji 20-€] rócznicy otwarcia pierw- 
| szego posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
| przez Naczelika Państwa Józefa Piłsud- 
skiego. E 
(-—) W kołach gospodarczych utrzymują 
„iż spodziewana jest restytucja dawnego 
„Sowpoltorgu”, bądź też spółki analogicz- 
la finansowania wymiany towarowej 
polsko-sawieckiej. Spółka ta  powstałaby 
Przy udziale kapitałów polskich i sowiec- 
ICH, 


(=) Wczoraj w nocy wydarzyła się w 
obliżu stacji Bogumin Miasto katastrofa ko 
ejowa. Mianowicie na linii Gruszów — Bo- 
„wej zderzyły się dwa pociągi towarowe, 
yły to pociągi niemieckie, przejeżdżające 
przez teren Polski tranzytem. Na skutek-zde 
rzenia się kilka wagonów zostało zdruzgota= 
nych i wyrzuconych z szvź, Tor został zata- 
rasowany, wobec czego ruch kolejowy na tej 
linii został na kilka godzin wstrzymany. Czte 
rech kolejarzy niemieckich, należących do.ob 
sługi pociągu, odniosło poważne rany. Zo- 
stali oni przewiezieni do szpitala w Bógumi- 
nie, Szkody powstałe na skutek kafastrofy, 
są znaczne i przekraczają 10 tys, zł. 


(—) Wczoraj z Ministerstwa Spraw Wé- 
wnętrznych w Warszawie nadeszło do Łodzi 
pod adresem prezydenta Godlewskiego -pis- 
mo ministra spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj = Składkowskiego z podziękowaniem 
za pracę w kierunku scementowania i 
podniesienia gotowości bojowej straży cyznio 
wej łódzkiej co, zostało wyraźnie potwierdzo 
ne w czasie przeprowadzonych w dniach 26 
— 28 stycznia rb. ćwiczeń opł. w Łodzi, 


(—) We Lwowie zmarł Ś, p. prof. dr. Lê- 
opołd Caro, wybitny uczony-ekonomista, je- 
s Ž najbardziej znanych ekonomistów pòl- 
skich. i i ' 


do Warszawy. 


wpadł na wóz 


XKKO RANNA Ge 


Decydujące rozmowyj mona dężarowy, 


RADOMSKO, 10.2. — Na autostradzie 
pod wsią Kletnia w pow. radomszczańskim 


z delegatami robotniczymi f. I.K. Poznański 


nia Zofia Dąbrowska z Kletni, doznała cięż 


| nowśki Tadeusz 


ŁÓDŹ, 10. 2, — Dziś wsnowione będą na te 
renie zakładów Poznańskiego rozmowy na te= 


„mat warunków prący i płacy na poszczegó= 


nych oddziałach firmy, Dyr. Wolczyński przede. 
stawi dziś „związkom stanowisko firmy odno? 
śnie wysiniętych postulatów: 

O ile dzisiejsze pertraktacje nie dadzą re- 
zultatu, sprawą zajmie się inspektor pracy. 


W RZEŹNI BAŁUCKIEJ. 
Wczorajsza konferencja w sprawie żawar- 


E. Potęga przewodniczący, inż. Langer zastęp= 
ca przewodniczącego, p. St. Świderski sekre- 
tarz. p. L. Kulczycki skarbnik, p. K. Szczepań: 
ski gospodarz, którzy opracowali statut Towa- 
rzystwa i program prac na okres najbliższy. 
Mieimy nadzieję, że ta pierwsza w Po'sce tak 
pożyteczna placówka cieszyć się będzie zasłu- 
żŻonym zainteresowaniem i znajdzie licznych na 
śladowców na terenie całego kraju. Zmienili- 
byśmy w ten sposób wygłąd naszych okolic pod 
miejskich i upodobnili je do osiedli państw za- 
chodnio-europeiskich. 


lając im na stałe przebywanie na ulicy, do- 
prowadzają swym obojętnym  postępowa- 
niem do tegó, że z dziecka nieletniego wy- 
rasta zawodowy złodziej i przestępca kryini- 
nalny. 


POLICJA AUTEM DOGONIŁA ZŁODZIEI. 

W szkcie powszechnej Nr. 5 przy ul, Zam 
kowej 60 nieznani sprawcy w porze nocnej 
skradli radioaparat, będący własnością szko 
ły oraz różnego rodzaju słodycze, pomarań- 
cze | cukierki wszystko łącznej wartości 440 
złotych. 


Powiadomiona o kradzieży policja rychło | Stała: otwarta wy 
pięknie udekórówańych salach 


na śladach złodziej, którzy po 


znalazła się 
do tramwaju 


dokonaniu kradzieży wsiedli 
dojażdówego z zamiarem ucieczk 

Fakt ten ustalono już po odjeździe trai- 
waju z Pabianic. Funkcjonariusze policji pa- 
bianickiej niezwłocznie wsiedii do autą | do 


Przytoczone wyżej fakty stwierdzają, że] gonili tramwaj na jednym z przystanków da wymienionej inicjatywy 
przywiążują| leko ża miastem. Tramwaj został zatrzyma= kursie. Zadaniem zakończonex 


ny, a jadących nim złodziei atcsztowano i 
po odebraniu im całego łupu osadzono W 
aroszóle do dyspozycji władz sądowych. Zło= 
dżicjany okazali się: zawodowy złodziej Bęb 

bez stałego miejsca za= 
"mieszkania oraz Cebulski Henryk, zamieszka 


ły w Zduńskiej Woli przy ul, Szadkowskiej 
Nr. 15. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Miejski Kinematograf Oświatowy przy 
ul. Qdańskiej wyświetla potężny film osnuty 
na tle powieści Lwa Tołstoja p. t. 


cia układu zbiorowego dla pracowników rzeźni 
nr 1 i bałuckiej nie dała rezultatu. Dyrekcja 
Towarzystwa, Eksploatacji, Rzeżni, oddział. „W 
odi, uje była przysolowana do portra tacyjj 
które by w wyhiki p sły” podpisane urios 
wy. Przedstawiciele jej tłumaczym, że projekty 
układu nadeszły zbyt późno by można było się 
z nimi dokładnie zapoznać. 

Omówiono natomiast wczoraj warunki pra- 
cy, stawki i kwestię urlopów, tak, że spódzie= 
wać się należy, że już następna konferencja Za- 
kończy się podpisaniem układu. Konferencja w 
tej sprawie odbędzie się w środę 15 bm, 


Ò EKSPOZYTURĘ INSPEKCJI PRACY. 

Żjednoczenie Połskich Zw. Zawodowych pod 
jęło akcję o utworzenie w Tomaszowie Maz. 
ekspozytury 17 obw. inspekcji pracy. Ekspoży- 


„|tiura taka przyczyniłaby się w dużej mierze do 


uregulowania bolączek tomaszowskiego świata 
pracy, liczącego pónad 11 tys. robotników. 

W dniach najbliższych ZPZZ wyś'e w tei 
Sprawie Specjalne pismo do Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej. 


OPORNE STANOWISKO FIRMY. 

Nowy zatarg powstał w fabryce Dietricha 
przy ul. Limanowskiego 78, gdzie inspektor pra 
cy polecił zaopatrzyć robotników w ubrania 0- 
chrónne (fartuchy, „trepy”). Firmą nie zasto- 
sowała się do tych zaleceń: Robotnicy zwrócili 
się do związku „Praca” o interwencję. Dziś 
przedstawiciel związku — p. Socha odbędzie w 
tei sprawie konferencję z firiną. 


SPÓR O GODZINY NADLICZBOWE. 
W tkalni wełnianej f. Pritssak (Gdańska 131) 


| powstał spór 6 godziny nad'iczbowe. Bezpośred 


nie pertraktacie związku z firmą odbędą się w 
tej sprawie w dniu jutrzejszym. 


Popiorajcie Czerulony ADL! 


ŻYCIE ZGIERZA 


WYSTAWA BIELIZNY I ODZIEŻY. 

Na zakończenie kursu kroju f szycia domo- | 
wego w Zgierzu przy ul. Limanowskiego 1 z0- 
Stawa prac uczenie kursu. W 
wykładowych 
wystawiony został dorobek uczennic kursu zót 


i do Łodzi. ganizowanego przez Instytut Przemysłowo-Rze- 


mieślniczy Woj. Łódzkiego. Zademonstrowane 


eksponaty w liczbie ki'kuset są doskonałym 


ipę napastników = którzy 


zdarzył się wypadek najechania z tyłu fur 


manki przez autobus ciężarowy, przy czym] ÓZ 
Z) fer auiobii 


iwóż został strzaskanyj a koń -zabityć >, 


tfzech osób jadących na furmance, 48-iet 


Kawalerska jazda przyczyną Katastrofy 


mioty LRN apia p Wo miłe Awa Ba, 


kich okaleczeń na całym ciele. 
Jak twierdzą naoczni świadkowie kąta- 
stroy, wéz fechar przeplsowa strona, Szo 
i został zatrzymany. n. a 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 10, 2. — Na szosie w Rudzie Pabianic- 
kiej miało miejsce dziś około g. 5.30 rano .kntastro- 
falne zderzenie samochodu ciężarowego z wozem 
asenizacyjnym, powożonym przez 42-letnicgo miesz. 
kańca Żakowie, gm. Widzew, Antoniego Szczesia. 
W pewnej chwili nadjechał samochód, który „prze- 
ciskając się“ w pędzie między stojącymi wozami, 
wjechał na wóz SŚzczesia, powodując jego rozbicie. 
Woźnica, przygnieciony wozem, doźnał szeregu cięż- 
kich obrażeń oraz złamanią prawego podudzia. 

Wezwany lekarz opatrzył Szczesia, po czym prze 
wiózł go do szpitala Św. Rodziny w Łodzj w stanie 
ciężkim, 

Policja prowadzi dochodzenie. Szofer został za: 
trzymany. è ' 

— W mieszkaniu przy ul. Lubelskiej 10 targnę- 
la się na swe życie 17-letnia Maria Klimecka, za: 
żywając weronalu. Nieszczęśliwej udzielił pomocy 


Napaść na spokojnych 
uczestników zabawy 


WARTA, 10.2. — We wsi Raczków miała 
miejsce krwawa bójka, której przebieg by! na- 
stępniący: 

W domu pewnego gospodarza odbywała Się 
wieczornica, urządzoną Prywatnie dla znaj- 
mych, a zatem nie była to zabawa publiczna. 

Spokoinie i ochoczo bawiła się młodzież, 

Około godziny 9 wieczorem w domiostwie go 
śpodarza zaroił się ód obcych i nieproszonych 
przybyszów. . 

W pewnym momencie wdarł się do wnętrza 
izby 20-letni Grala Wacław i bez żadnego po- 
wodu, silnym uderzeniem rozbił głowę uczestni 
kówi zabawy Stanisławowi Bartczakowi. 

Kiedy obecni w obronie napadniętego wybie 
gli ta podwórze, natknęli się tam na całą gii- 
uzbrojeni w młotki 
kowalskie poczę'i okładać nimi Każdego, Kto 
tiko wyszedł z domu. 

W tei rozpasanej bójce, między innymi do= 
stał się pod młoty kowalskie niejaki Józefiak -i 
gdyby nie fakt, że syn sołtysa Józef Woitysiak 
wyrwał napastnikowi młotek — byłby ów Jó- 
zeliak niechybnie zginął pod razami. W rezul- 
tacie bójki poturbowani zostali St. Bartczak, J. 


Józefiak, który mą nadwerężone kregi. Ignacy 
Bartczak i inni. 

Sprawą tego zajścią zajęła się policia. 
ATELE DA ES Ty TOME ZKP RCIE PC: TRRODYD PUFA OTC 


świadectwem aktualności 1 wysokiej wartości 
oraż rzetelnej pracy na 
6 kursu było za- 
poznanie dżiewcząt z podstawowymi uniejętno- 
ciami 2 kroju i szycia potrzebnymi każdej go- 


Z. a A A z a a a 


ji 
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lekarz pogotowia P.C.K., pozostawiając ją na opie» 
ce domowej, Przyczyny Iaglcznego kroku młodej 
dziewczyny dotychczas nie zdołano ustalić. $ 
— Na ulicy Kilińskiego, przed domen nt> 36, 
wynikła większa bójka między kilkoma osobnika- 
mi, w wyniku której ciężko pobity został 32-lelm 
Marian Komorowski (Dolna 140 na Chojnach). — 
Przybyły lekarz pogotowia stwierdził u Komrorow- 
skiego szereg ran ciętych, zadanych astrym nórzę- 
dziem, czaszki, nogi oraz ogólne potłnczenie. * 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, lekarz prze. 
wiózł poszkodowanego do mieszkania jego siostry, 
zamieszkałej przy ulicy Korzeniowskiego 33. ` 


ECHA ŚMIERCI KONDUKTORA. $ 

W zwiąźku z tragicznym wypadkiem, któremu 
niegi onegdaj 32-letni Stefan Jakubiec, konduktor 
tramwajów dojazdowych, ustalono, że Jakubiec, ja- 
dący w trzecim wagonie, spadł z niewyjaśnionej przy 
czyny pod koła wagonu doczepnego w chwili, gdy 
usiłował przywitać się podczas jazdy ze swym ko- 
logg z wagonu środkowego, 

Połączenie przewodów zostało już dokonane 
przedtem, podczis postojn, więc to nie mogło byc 
przyczyną wypadku. 


UMYSŁOWO CHORY 
POWIESIŁ SIĘ NA DRZEWIE. 

PŁAWNO, 10.2. — Na jednym z drzew 
rosnących na polu maj. Pławno znaleziono 
zwisające zwłoki Stanisława Wojtali z Hub 
Pławińskich. 

Jak się okazuje, Wojtala od kilku tygo 
dni zdradzał objawy choroby umysłowej i 
nosił się z zamiarem popełnienia santobój- 
stwa. PATEA l 


Aresztowanie . oszusta 
ułatwiającego” wyjazd oNiemier, 
RADOMSKO, 10..2. — We wsi:Lipicze 
został zatrzymany Jan Glura, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który wyłudźał od 
wieśnieków pieniądze na rzekome ułatwia- 
nie im wyjazdu do Niemiec. 4 
Decyzją sądu grodzkiego: w. Pläwnie, 
względem oszusta zastosowano jako śro* 
dek zapobiegawczy tymczasowy, areszt. 


spodyńi i przyszłej matce. Troskliwa opieka 
| Instytutu, sumienna praca kierowniczki kursu j 
oraz wytrwała pilność rożiiniejących seis red= 
|lizowanej idei słuchaczek pozwoliły podziwiać 
Ima wystawie bardzo ladne rezultaty. Wystawę | 
zwiedziń przedstawiciele władz í iunstytucyj spo | 
łecznych. Do zgromadzonych absolwentek dłuż- 
sże przemówienie wygłosili prezydent miasta 
Świercz i dyr. Instytutu Eug. Dębowski. ~ 
Tłumnie zwiedzająca wystawę publiczność 


SPRAWOZDANIE Z „TRADYCYJNEJ MASKA- 


RADY". 

Koło Przyjaciół Hanerstwa pozy Państwowym 
Liceum | Gimnazjum im. St. Staszica w Zsierzu ko: 
muńkujć że czysty zysk z „Tradycyjnej Maskiwady* 
które af ła się w Białej Sali przy ul. Piłśmdskiew 


jw daniu I bm, wyniósł 237 złotych, które zostały 


przeznaczona na erle harcerskie. 
Komitet, » p. dyreklorową Michnową ; p. prof. 
| Suokowskiem ma czełe, składają serdeczne podzię- 


„Żywy | dowiodła, iż Społeczeństwo Zgierza żywo rea" , kowanię Wszystkim, którzy przyczyniłi się do urzą: 


trup“. Film ten, będący wolną przeróbką tej |guje na szczerą i rzetelna iniciatywe podnoszą- | dzenia bufetu, jak też Paniom, które osobiśtle wsię- 


powieści nosi tytuł „Prokurator Andrejew'4 


cą kulturę materialną. 


ły udział w pracach komitetu, 


z w, 


CIEPŁO 


Sten pogody w £.»iżi 


ŁÓDŹ, 10.2, — Dziś o godz. Osej ra- 
na temperatura w śródmieściu  wyniosia 
5 stopni powyżej zera, w ciągi nocy naj- 
niższa 2 stópnie powyżej zera. 

Barometr wykazywał ciśnienie 751 mi- 
limetrów, co oznacza spadek. 

Wiatry słabe południowo-zachodnie. 
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„ECHO* 


Realizacja gigantycznego planu 


„AMERYKAŃSKA PUSTYNIA” 


mau dzięki nawodnieniu zaludniła się fermerami 


Nowy jork, w luty:u. 

Niektórzy geografowie nazywali zacho- 
dnią część Stanów Zjednoczonych „Wielką 
Amerykańską Pustaynią*. Zupełnie suchej i 
nawpół suche obszary obejmowały tam 
około 700 milionów akrów. Przeciętne opa 
dy atmosferyczne w .owych okolicach wy- 
noszą od 75 do 500 milimetrów cali ro- 
cznie. Tylko odpowiednie nawodnienie 
z obszarów może umożliwić tam uprawę 
roli. 

Obecnie około 20 milionów akrów jest 
nawodnionych dzięki wysiłkom osób pry- 
watnych i organizacyj spółdzielczych, W 
zachodnich stanach żyje 12 milionów lu- 
dzi, co należy zawdzięczać w przeważnej 
mierze nawodnieniu suchych obszarów. 
lrygacyjny program rządu federalnego prze 
widuje nawodnienie nowych dwu i pół mi- 
liona akrów wybranych suchych obszarów, 
co zapewni środki do życia i dach nad gło- 
wą od 750.000 do 800.000 osobom. 

Federalny program irygacyjny zapo- 
czątkował kongres w czerwcu 1902 roku. 
Od tego czasu biuro rządowe wybudowało 
147 tam w celu stworzenia odpowiednich 
zbiorników wody. Oprócz tego wybudo- 
wało około 20.000 mil kanałów, rowów i in 
nych urządzeń irygacyjnych. Stworzyło rę- 
zerwuary i wybudowało 24 elektrownie, 
dostarczających obecnie dwa i pół miliarda 
kilowat-godzin energii elektrycznej rocz- f 
nie, Przeszło 3 miliony akrów ziemi, która Ło iE 


kilka lat temu była pustynią, znajduje się JĄ ; i 
ŚŁ. 


nych fermerów. 


wy, inaczej 


obecnie pod uprawą rolną dzięki tej pracy. 
Nawodnione obszary zapewniają utrzyma- 
nie blisko milionowi osób, na fermach lub 
w miasteczkach jakie wśród tych ferm po- 
wstały, Od czasu gdy rozpoczęło się osad- 
nictwo na obszarach, nawodnionych przez 
rząd federalny, a zatem od roku 1906, 
wszystkie zbiory dotychczas przedstawiają 
wartość dwóch i pół miliarda dolarów. 

Na różne te projekty rząd wydał dotych 
czas około 250 milionów dolarów. Opłata 
za używanie wody przyniosła dotychczas 
115 milionów dolarów. 

Uprawianie rolnictwa na nawodnio- 
nych obszarach ma swe dodatnie i ujemne 
strony, Fermer „irygacyjny* nie zależy 
kompletnie od stanu pogody. Jego ogólny 
dochód jest przeciętnie dwa i pół raza więk 
szy z jednego akra niż przeciętnego farme- 
ra w całym kraju. Ale musi on płacić za 


To powiększa jego wydatki od 2 do 5 do- 
larów na akrze w porównaniu z innymi fer 
merami i wobec tego zmusza go do bar- 
dziej intensywnej gospodarki 
szych kawałkach ziemi. Z powodu właśnie 
tych większych wydatków czysty jego do- 
cnód nie różni się wiele od dochodu in- 


na mniej- 


Prowadzenie gospodarki rolnej na ob- 
szarach nawodnionych wymaga dużo wpra 
dochody są bardzo małe. O 
tym, że pustynne obszary w tym kraju mo- 
gą być odzyskane i uprawiane, podobnie 
jak to się działo w starożytności w Egip- 
cie, Chinach i Indiach, przekonało nas zu- 
pelnie doświadczenie fermerów na owych 
odzyskanych gruntach. 


Swego czasu była bardzo silna opozy- 


ofańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie. Wilnie ı Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K O. 7192 


cja przeciwko nawadnianiu pustynnych ob 
szarów na zachodzie na tej podstawie, że 
dalszy rozwój rolnictwa zaszkodzi ferme- 
rom we wschodnich i środkowych częś- 
ciach kraju. Obawy te jednak znikły z chwi 
lą, gdy zachodnie fermerskie okręgi zaczę- 
ły kupować produkty za wschodnich i środ 
kowo zachodnich fabryk i w ten sposób 
otworzyły rynki zbytu dla pobliskich fer- 
merów, dostarczających swe produkty do 
przemysłowych ośrodków. 

Inżynierowie obliczają, że będzie mo- 
żna nawodnić jeszcze 7 i pół miliona 
akrów na zachodzie. Nawodnienie przepro- 
wadza się zwykle tam, gdzie istnieje praw 
dopodobieństwo, że fermerzy ze swych do- 
chodów spłacą koszty nawodnienia w prze 
ciągu 40 lat. 

Flis, 


mie doszedłbym do majątku 
gdybym nie wygrał na loterii 
I Tobie też radzę kupić los 
do l-ei klasy 44 Loterii 
tam gdzie ja wygrałem 
w szczęśliwej kolekiurze 


Ciygnienie rozpoczyna sie 23 lutego r. b. 


Zelazne zdrowie kobiety 
EEE BOCIAN W $SAĄ4OCHODZIE. 


Pewna 23-letnia kobieta powiła w Hud- 
son dziecko na jednej z głównych ulic mi 
sta w samochodzie, będącym w biegu. Ma 
ka wzięła noworodka na ręce i pośpicszyła 
wodę i za dostawę wody do jego fermy.|2 nim do biura najbliższego lekarza, który Ipo 


orzekł, iż dziecko znajduje się w wyśmie- 


a|nitym stanie zdrowia. Nie okazująca naj- 
t | mniejszego osłabienia kobieta powróciła 


do swego samochodu i udała się w dalszą 
dróż wraz ze swym mężem do Denver. 


~ — Pan się myli. 
— O nie! 


Maria Szelechow 


— Już muszę iść. 


` 


h 


— Odprowadzę panią. 
Chyba tylko do bramy ogrodu. 


Roześmiała się nieszczcize: 


nych ciemnych oczach i spojrzeniu, pełnym pogardy: 
— Jest pan podły... — powiedziała, odchodząc na 
Teraz odchodzi od niego, 
tajemniczością kobieta, 
Tylko w oczach tej nie ma 


ZAWSZE... 
zawsze, pociągająca 
przypominająca mu tamtą. 


nienawiści, lecz smutek i wyrzut. 


Syn generała mordercą. 


Tajemnica zśilofynowancśo skazańca. 


Śledztwo wstępne w głośnej sprawie 
masowego mordercy paryskiego — Niem- 
ca Weidmanna, postąpiło o tyle naprzód, 
że w bieżącym miesiącu odbędzie się pro- 
ces. Przypadek zrządził, że zarówno po- 
czątek, jak epilog tej ponurej afery krymi- 
nalnej, przypadają dokładnie po 50 latach 
drugiej sensacyjnej afery, która w podo- 
bny sposób wywołała poruszenie w Pary- 
żu. Między obu aferami istnieją bardzo 
wielkie podobieństwa. 


Dnia 5 listopada 1888 r. rozpoczął się 
przed paryskim sądem przysięgłych pro- 
ces niezwykłego zbrodniarza, tajemnicze- 
ga awanturnika Prado, który zachowywał 
co do swojej osoby i swojej przeszłości tak 
uporczywe i ścisłe milczenie, że zabrał na- 
wet tajemnicę swego życia do grobu. 

Dnia 28 listopada 1887 r. aresztowano 
w „Hotel de Palais“ w Paryżu pewnego nle 
znajomego w chwili, gdy chciał dokonać 
kradzieży hotelowej. Stawił on policjantom 
gwałtowny opór, ale został obezwładnio- 
ny i osadzony w areszcie jako oskarżony o 
usiłowaną kradzież i targnięcie się na urzęd 
nika policyjnego. Oświadczył on, że nazy- 
wa się Luis Federigo de Linka de Castillon 
i;pochodzi z Meksyku. Okazało się jednak 
niebawem, że jego zeznanie było fałszywe, 
gdyż stwierdzono, że przebywał od półto- 
ra roku w Paryżu pod nazwiskiem Prado i 
żył z pewną kobietą z półświatka, niejaką 
Eugenią Forestier. 

Eugenię Forestier przesłuchano kilka- 
krotnie. Wyznała ona wkońcu, że jej przy- 
jaciel zamordował dnia 14 stycznia 1886 r. 
przy rue Caumartin inną kobietę z pół- 
światka niejaką Marię Auquetant, ażeby 
zrabować jej klejnoty. Potem uciekł do Ma 
drytu, gdzie sprzedał swój łup za śmiesznie 
niską cenę. Po krótkim pobycie w Borde- 
aux wrócił wkońcu znów do Paryża. 

Sędzia śledczy prowadził w tym kie- 
runku śledztwo i udał się nawet osobiście 
do Madrytu, gdzie udało się mu odszukać 
handlarza Ximeneza, któremu Prado od- 
sprzedał część swego łupu. Same klejnoty 
powędrowały jednak dalej i nie można ich 
było odnaleźć. Prado twierdził, że jest nie- 
winny. Ale zeznania jego przyjaciółki po- 
tweirdzone przez drugiego świadka, uznali 
sędziowie za wiarygodne. Skazali go na 
śmierć i Prado powędrował pod gilotynę. 

Nigdy nie zdołano stwierdzić prawdzi- 
wego nazwiska Prada. Nie zdołano. nawet 
zbadać, jakiej był narodowości. Przypusz- 
czano kolejno, że był Meksykaninem, Hisz- 


może również na 
dziwnie 
prowokująco, 
Czyż jakimś słowem 


da, fascynująca 
zdobiące szyję i uszy harmonizowały z ciężką, mieniącą 
się kolorami tęczy lamą głęboko wyciętej sukni, Tańczy= 
ła i była niezwykle ożywiona. Piła szampana, śmiała się 


oczy. Wmawiała w siebie, że spotkanie z Igorem było 


sr. 8 


panem i Peruwiańczykiem ale żadne z tych 
przypuszczeń nie znalazło oficjalnego po- 
twierdzenia. Podobnie nieznane było jego 
życie Śledzono ślady jego pobytu w Me- 
ksyku, San Francisco, Madagaskarze, Hal- 
fie i Limie i Hong Kongu. W roku 1875 był 
nawet kapitanem w. armii hiszpańskiego 
pretendenta do tronu Don Carlosa. Ale 
wszystko inne pozostało tajemnicą. i 
Jego świadectwo zgonu brzmiało, więc 
następująco: „W roku 1888, dnia 28 gru- 
dnia, w południe. Świadectwo śmierci Luis 
|Federiga, de Linka de Castillon, zwanego 
Prado, Haro, Mendoza, Stanisław Grasset, 
liczącego około 34 lata, "rzekomo urodzone 
go w Monterey, w prowincji Leon (Mek- 
syk), zmarłego przy ulicy de la Rouquette 
168, dzisiaj rano, o godzinie 7,30 rano. 
Rzekomy syn Luis de Linka de Castillon i 
Esperacy Haro de Mendeza, o której nie 
zdobyto żadnych bliższych infor- 
macyj. — Ożeniony z Dolores Garc:s y 
Mercilla, lat 39, zamieszkałej w Madrycie“. 
Ale i te daty i nazwiska nie były pewne. 


Obrońca Prada, dr. Comby, oświad- 
czył w czasie procesu, że wyjawienie na- 
| zwiska jego klienta wywołałoby ogólne zdu 
mienie, lepiej więc, że pozostało tajemnicą. 
Sąd przyjął to oświadczenie do wiadomo- 
ści i dopiero po trzech latach od śmierci 
Prada zaczęła się wyjaśniać tajemnica je- 
go nazwiska. Żyjący na wygnaniu przywód 
ca powstania kubańskiego przeciw Hiszpa 
nom, dr. Betances, ogłosił artykuł, w któ- 
rym dowiódł, że stracony morderca był na 
turalnym synem generała Ignacio Prado, 
który od 1867 do 1883 r. był dyktatorem 
Peru i usiłował wprowadzić tam monar- 
chię. Ale ta sensacyjna wiadomość była 
spóźniona i nie wywarła żadnego wrażenia. 
Rewelacyjne odkrycie dr. Betances nie wy 
wołało żadnych dalszych skutków. Władze 
nie badały już szczegółów i tajemnica Pra- 
da pozostała właściwie niewyjaśniona. 


| 


twarz, miedziane włosy i NE 
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Czy zobaczymy się jeszcze? 
Kto wie? 

— Będę wspominał zawsze tę dziwną noc zwierzeń 
w Tiergartenie. 

— Mężczyźni zapominają prędko. 

— Nie ja. 

— Pan nie jest wyjątkiem. Przekonałam się. 

— Dlaczego? 

— Każdy mężczyzna, sam będąc niemoralnym, wy- 
maga od kobiety cudów i potępia bez litości za najmniej- 
szą pomyłkę życiową. 

— Kobieta musi być moralna, gdyż jest stworzona na 
naszą gwiazdę, która zawsze powinna nam rozświetlać 
mroki życia, a taka potrafi być tylko istota doprawdy 
czysta. 

— Czy pan bardzo kochał swą czystą jak anioł żonę? 
Zawahał się: 

— Kochałem ją... i szanowałem — odpowiedział. 
Doszli do bramy. 

— Żegnam pana. 

' — Nie, niech pani jeszcze nie odchodzi... 

* — Wszystko to nie ma najmniejszego Sensu... 
kają na mnie... Muszę iść... 

— Cò nie ma sensu? 

— Całe to nasze spotkanie... A zresztą... dziękuję +3 
miłe chwile... i za szczerość... Zapamiętam to sobie na 
ZAWSZE.. 

— Co pani chce przez to powiedzieć? 

— Ach, nic specjalnego. 

W jej głosie brzmiał smutek. Odczuł to. 

— Błagam, niech pani tak nie odchodzi, czuję, że pa- 
ni cierpi... 

— Ale skąd? Po prostu jestem zmęczona... 

W tej chwili zegar na Gedächtniskirche wolno i maie- 
statycznie zaczął wydzwaniać północ... Nowy Rok... 

Leda podniosła głowę. Płomień ulicznej latarni oświe- 
ilit jej twarz. Igor wpił się w nią wzrokiem. Zobaczył 
przed sobą śliczną bladą jakby zgaszoną twarz i głębo- 
kie, tęsknę, pełne melancholii i rezygnacji oczy. 

Z błyskawiczną szybkością przypomniał sobie inną 
noc noworoczną... i młodą Inianowłosą dzieweczkę o cud- 


Cze- 


nieostrożnym nie odepchnął jej od siebie, tak, jak ode- 
pchnął brutalną szczerością tamtą... niezapomnianą. 
matkę Dimy?.. 

Raptem lekki okrzyk wyrwał się z jej piersi... Pod- 
niosła rękę do czoła. 

Zegar wybił północ.. gdzieś padł 
armatni... jak wtedy w Moskwie... 

W tej chwili Ledzie wydało się, że spada z jej oczu 
ciężka zasłona, trzymająca tyle lat w niewoli jej uśpione 
A CIA 

Zachwiała się... Była bliska poznania Igora... Lecz to 

była tylko chwila przełotna... Zegar przestał bić... Leda 
oprzytomniała... Obejrzała się niepewnie... Spojrzenie jej 
spotkało się ze wzrokiem mężczyzny... Drgnęła... Ale pa- 
mięć jej znów spała snem zaczarowanym... widziała 
przed sobą człowieka, którego gorąco pragnęła, ale któ- 
ry bezwiednie ją odrzucił. Obudziła się w niej nagle jej 
zwykła duma... Podniosła głowę. Trudno. Będzie żyła 
bez jego miłości.. bez miłości tego zrujnowanego ary- 
stokraty, nie znającego jej, a potępiającego tak bezli- 
tośnie... 

Zapragnęła wesołego tłumu, pochlebstw i zachwytów. 

Łudziła się, że w hałaśllwym i wspaniałym otoczen'n 
zapomni o tym bezdomnym arystokracie... 

Kiwnęła mu wyniośle głową na pożegnanie. 

— Czy zobaczymy się jeszcze? — zapytał. 

— Bardzo wątpię. 

— Zrujnowany wyrzutek społeczeństwa nie moż. ! 
odpowiednim towarzystwem dla baronówny von Dona 
berg — pomyślał Igor z goryczą. 

Ukłonił się z rezerwą. 

— Żegnam panią. 

Wsiadła do pierwszej lepszej taksówki. Gdy auto ru- 
szyło — Bagrecki stał nieruchomo. Sam nie wiedział, co 
się z nim dzieje, lecz podświadomie odczuwał, że po ráz 
drugi w życiu wymknęło mu się wielkie szczęście, któ- 
rego nie potrafił zatrzymać. 


pierwszy strzał 


Niespodziewane zjawienie się Riany w Adlonie wy- 
wołało burzę entuzjazmu i zachwytu. Była otoczona rge 
jem wielbicieli, gotowych na jedno jej skinienie. Jej blą« 


EZ 


tylko snem i że udało się jej wydostać spod jego uroku. 
Szumiało jej w głowie, krew uderzała do skroni, nie zda= 
wała sobie sprawy, że tańcząc z przypadkowym tance= 
rzem, szepczącym jej na ucho słowa uwielbienia i miło 
ści, pragnie bliskości Igora i jego pieszczot. J 

Tańcząc z Waldesem tango, poczuła, że jeden bar= 
dziej gorący gest z jego strony, a gotowa byłaby popet- 
nić szaleństwo. Na szczęście Waldes był opanowany 
i chłodny. Lecz dziesiątki męskich oczu, wpatrzonych 
w nią z zachwytem, działały podniecająco i drażniły ją. 
Bojąc się samej siebie, uciekła po cichu z balu, zmęczo- 
na miłością i pożądaniem mężczyzny, który ją odtrącił. 
Przez całą noc szeptała szałone upojne słowa miłości, 
zraszając poduszkę łzami męki i niezaspokojonej tęskno= 
ty. Wreszcie zmęczona zasnęła. 

Obudziwszy się w południe, Leda gorączkowo ujęła 
lustro. Blada zmięta twarz, z sińcami pod oczami i ledwo 
uchwytną siatką zmarszczek patrzyła na nią z lustra. | 

Z cichym jękiem zasłoniła twarz rękami. l 

— Nie... nie... nie może mnie pokochać — szeptała 
w rozpaczy. | 

Zapomniała o jego obraźliwych, 
słowach, zapomniała o oburzeniu. 
tkwiła w nich cząstka prawdy. 
gnienie zmuszenia go do miłości. 

Rozmyślania jej przerwała Li-Wan, wnosząc na tacy 
śniadanie. 

— Powiedz mi, maleńka, tylko szczerze, czy bardzo 
postarzałam się od tego dnia, gdy trzy lata temu zoba- 
czyłaś mnie po raz pierwszy? 

Spojrzenie Chinki długo i uważnie zatrzymało się na 
bladej kobiecie o rozrzuconych w nieładzie miedzianych 
włosach i olbrzymich oczach, pełnych smutku i błaga- 
nia. Przypomniała się jej chwila, gdy zobaczyła po raz 
pierwszy śliczną, wyniosłą cudzoziemkę w hotelu Ritzz, 
gdzie pracowała jako pokojówka i przyniosła śniadanie 
do jej pokoju. Była wiosna, za oknem huczał Paryż. Mic 
Wa cudzoziemka leżała w szerokim łóżku,  zarzuciwszy 
ręcę pod głowę i patrzyła przed siebie marząco... Była 
niezwykle piękna, miała białą cerę i ślicznie wykrojone 
usta... Uśmiechnęła się przyjaźnie do małej Chinki. 


dotyczących Riany, 
Może uznawała, że 
Ogarnęło ją silne pró- 


l ŻE STOLICI 


| ycie Warszewy w kiiku wierszach 


Most Kierbedzia należy do tzw. kor 
5w komunikacyjnych, bo po odbudowie 
odkowa część posiada: odmienną konstru 
e. dzięki zwężeniu przez łuki, zabiera- 
ee dużo miejsca. Ilekroć przez most prze 
|żdża szersza furmanka, lub wóz nałado- 
any, tak: że iadunek sięga poza linię tram 
cały: ruch nar moście ułega. zahamo- 
inin. Podobnie: ma: się: rzecz, gdy: przez 
ost ciągną kondukty pogrzebowe, a są 
hie, w których przez ten „most pogrze- 
bw“ przechodzi, do 40. Dla: usprawnienia 
imunikacji należy więc skierować pogrze 
, przez most przy Cytadeli. 
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| W pierwszym tygodniu lutego rb. mia- 
b zatrudniało na robotach publicznych 
zeszło 2100 bezrobotnych,  szczególniej 
ży robotach wodociągowo - kanalizacyj- | 
Ja * 
Wydział Płanowania Miasta: przystąpił | 
sporządzania ogólnych i szezegółowych 
anów zabudowania szeregu dzielnic, któ 
bądź nie posiadały dotychczas żadnego 
|zplanowania, bądź też posiadały plany 
dotyczy przyłączonych w r. ub. wiel- 
| terenów Służewca, leżących na pē- 
zestarzałe. Całkowicie nowe rozplanowa | 
dnie od Mokotowa. „Tereny te rozciągają 
s półkolem od alei Żwirki i Wigury do 
żecięcia się z al. Sobieskiego (droga wi 
nowska). Część ich przylegająca do ul. 
lfaskiej zajmuje stadion wyścigów kon- 
tch. Pozostała część zostanie rozplanowa 
|, jako dzielnica wybitnie mieszkaniowa 
willowym charakterze zabudowy. Na 
lzeciwległym krańcu miasta rozpianowa- 
l będą obszary Utraty, graniczące z Tar- 
bwkien., leżące pomiędzy torami kolei wi 
skiej i dworcem wschodnim. Trzecią 
lielmicz wchodzącą w rachubę w obec- 
KU pracach miejskiego planowania, jest 
|zw. Grochów Fabryczny, graniczący Z 
ratą Tereny te są mało zabudowane i 
lzeznaczone są specjalnie pod budowni- 
|vo przemysłowe. Na północnych zaś 
Jańcach Warszawy przygotowuje się roz- 
nowanie terenów, leżących pomiędzy 
adelą, a dworcem Gdańskim, oraz na 
b iborżu niewielkiego obszaru, leżącego 
iprzeciw nowobudującego się kościoła po 
lędzy wl, Krasińskiego a Marymoncką. 


* * 
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BOLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
bdagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
kody. w czasie zimna słoty i "niepogody. 
jeznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
Istawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
zy najmniejszymi nawet nacisku stają Się 
blesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bwa utrudnione. Cierpienia te powstają 
utek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
| moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
walczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
| stałe przykują do łóżka, l 

wW takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
i lek „UREMOSAN* — Gąseckiego, który 
lzpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
jywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
em i współdziała ż ustrojem w walce 
go z artretyzmem, reumatyżzmćm, podagrą, 
limicą nerkową, złą przemianą materii itp. 
| UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
aptekach . 


R 


| NIE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO- 
zu CUDZYMI RĘKOMA. 

(R 
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| „ GIDLE. 


nieoczekiwany Swat. 


| Teresa usłyszała kroki na schodach, 
itwieranie kluczem sąsiednich drzwi i dy- 
Jkretne ich klapnięcie, po czym szelest wie 
lzanego na ścianie ubrania. „Aha! — pomy 
lała z przykrością, mój sąsiad już wrócił 
pracy. Za chwilę nastawi radio..." 

| Franciszek Dantelle musiał być wido- 
lznie wielkim amatorem muzyki, gdyż za- 
az po powrocie do domu zaczynał się róż 
oszować wszelkiego rodzaju koncertami 
| zmuszając przy tym do ich wysłuchiwa- 
lia swych sąsiadów. I Teresa Często bar- 
z0 zmęczona pó całym dniu pracy w se- 
"retariacie, czuła powstającą w sobie wście 
lą irytację na tego „„melomana”, który 
resztą używał swego aparatu Z wielką 
lyskrecją. 

| Tego wieczoru właśnie, pó wyjątko- 
ło trudnej i męczącej pracy, Teresa wró- 
fla do domu zupełnie wyczerpana i zaraz 
ołóżyła się na kanapie, zgasiwszy uprze- 
nió światło, szczęśliwa, że będzie mogła 
ypocząć w ciszy i spokoju. 

| Niestety! Zaledwie zdążyła przyłożyć 
łowę do poduszki, gdy do uszu jej doszły 
omrukiwania ż sąsiedniego aparatu 1 
jkrótce dźwięki kóncertu symfonicznego 
przedarły się przez ścianę. 

| — Ach nie! Nie! — zawołała głośto 
lo siebie. To jest straszne! | powiedzieć, 
Je jestem skazana na te katusze aż do 
|1-ej godziny wieczorem... 

| Odwróciła się z rozpaczą na drugi bok 
usiłowała palcami zatkać sobie uszy, ta 
lic się to jednak nie zdało... Obecnie śpiew 
skrzypiec wdzierał się do jej umęczonej 


Kraieczisi. 
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TAKSÓWKA NA CHODNIKU 


me Zalany szofer 


Zdawałoby się na pozór, że takie odle- 
głe od nas fakty, jak takie czy inne prze- 
„mówienie sir Chamberlaina, tej czy innej 
treści oświadczenie Herr Hitlera lub ciche 


względnie grożne exposé signor Mussoli-| 


niego mie wiele wzrusza naszego skromne- 
'go, poczciwego brata, który na kawałek 
chleba pracuje w fabryce, sklepie czy biu- 
rze. Tymczasem echa dyplomatycznych 
gier speców od oświadczeń i expósć posia- 
da — jak się okazuje — wielki wpływ na 


życie zwykłych jednostek. Gdy Gancega- 


lowi Kugelszwanc proponuje otworzenie 
nowego sklepu z przędzą, Gancega| oburza 
się: 

— Wisz pan! Teraz sklep? 

— Co znaczy „teraz“ co? 

— Nastroje wojenne! Czytałeś pan 0- 


'statnie przemówienia Bonneta? Kto wie, 
„kiedy będzie wojna, a pan chcesz otwierać 


sklep? Ma pan za dużo pieniędzy? Scho- 
waj pante 

— Ja wcale nie mam gotówki... 

— To z czym pań idziesz otwierać 
sklep? 

— (o znaczy z czym? Te pare-kilka 
złotych na blankiety wekslowe. pan, jako 
wspólnik, chyba włoży do interesu? 


Ale nie tylko kupcy handlowego wyzna 
nia żyją pod wrażeniem nastrojów wojen- 


inych. Nawet zwykli pracownicy poddają 


się im. Wprawdzie w innej formie, przy= 
jemniejszej, niemniej, jednak nastroje wo- 
jenne wywierają niewątpliwy wpływ na 
ich postępowanie. Gdy żona przekonywu- 
e: 

— Daj spokój, Michaś, nie chodźmy 
dziś do kina, trzeba przecież oszczędzać, 
mamy trochę długów... — mąż replikuje: 

— Phit.. po licho oszczędzać! I tak 
prędzej czy później będzie wojna, trzeba 
się zabawić, póki czas! 

Nie miałbym nic przeciwko tym wojen 
nym nastrojom maluczkich, gdyby ogarnę- 
ły one równieź większych. Gdybym móg 
przyjść do banku z zawiadomieniem 0 płat 
ności weks/a i oświadczyć: j 

— Moi panowie, weksla nie wykupię, 
gdyż i tak będzie niedługo wojna! r 

— H? — odpowie bank. — Nie bój się 
pan! Zanim wybuchnie wojna, zdążymy 


wekselek zaprotestować, uzyskać wyrok, 
oddać go do komornika i zlicytować panu 
wszystkie mebełki! Niech więc pan tak 
bardzo na wojnę nie liczy! 

I teraz człowiek jest zupełnie głupi. 
Gdyby można było uwierzyć szerzycielom 
wojernych nastrojów, możnaby przestać 
płacić weksle, komorne i wszystkie inne 
długi. Tymczasem w rzeczywistości, to 0- 
statecznie dziesięć lat gróźb wojennych a 
w rezultacie — spokój. Taki bubek będzie 
opowiadał w kawiarni „na podstawie au- 
torytatywnych wiadomości”, że „wojna wi 
si w powietrzu”, a tymczasem wojna, jak 
śnieg na Fis, ciągle „wisi w powietrzu” i 
ciągle go jeszcze nie ma, 

Z tych względów straciłem zaufanie do 
wojno - nastrojowiczów f weksle w da!- 
szym ciągu... dopuszczam do protestu, ale 
mie ze względu na nadzieje moratorium wo 
jennego, lecz jedynie przez tradycje, Je- 
żeli człowiek tyle lat protestował, nie wy- 
pada nagle zacząć płacić jedynie dla za- 
dokumentowania, że jestem człowiekiem 
o gołębim sercu, święcie wierzącym w wie 
czny spokój na świecie. Nawet w pokój z 
wszystkimi wygodami, 


WÓDKA. 

Naturalnie wszystkiemu winna wódka. 
Szofer taksówki, Zygmunt B., zalał się. — 
Nieznana mi jest okazja, z powodu której 
Zygmuś wypił o parę wódek więcej, niż 
jego słaby umysł może wytrzymać, ale fakt 
pozostaje faktem. I w tym stanie prowa- 
dził taksówkę. Gdy wjechał na ulicę Le- 
gionów stwierdził dziwną rzecz; taksówka 
jechała zupełnie inaczej, niż on kierował. 
Trzymał przecież kierownicę, jak naeży, 
a tymczasem samochód wyraźnie zalał się. 
Zataczał się od rynsztoka do rynsztoka aż, 
wreszcie wjechał na chodnik i potrącił je- 
dnego z przechodniów. 

Ponieważ zalana taksówka stanowi nie 
bezpieczeństwo dla życia bliźnich, przy- 


t| szedł posterunkowy i spisał protokół, w wy 


niku którego Sąd skazał Zygmunta B. na 
siedem dni bezwzględnego aresztu. 

A taksówce nic nie zrobiono. I gdzie tu 
jest sprawiedliwość na tym kiepskawym 
świecie? 

Jerzy. Krzecki. 
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Skazany na więzienie Zacny 


qpiatował projekt 0CHTM 


Z Brześcia nad Bugiem donoszą: 

Skazany w procesie o nadużycia na 10 
lat więzienia b. kierownik agencji poczto- 
wej w Wielkorycie, Andrzej Kulczycki vel 
Żacny podczas pobytu w więzieniu opraco 
wał projekt, który ma na celu... ochronę in- 
teresów poczty przez uniemożliwienie do- 
konywania jakichkolwiek nadużyć. Zacny 
jest przekonany, że z chwilą wprowadze- 
nia w życie jego projektu wykluczone będą 
nadużycia. 

Z projektem tym Zacny zwrócił się do 
dyrekcji poczt i telegrafów w Wilnie, pro- 
porując zastosowanie go w urzędach po- 
o 


głowy, nie pozwałając zasnąć... 

Aby nie słyszeć — Teresa zmusiła się 
do nucenia modnej piosenki, w zupeinym 
zresztą zrozumieniu swej niesprawiedliwo 
ści, gdyż utwór skrzypcowy wykonywany 
był znakomicie. Ten przymus, zadany swej 
świadomości wywołał jednak jeszcze więk- 
sze naprężenie nerwów i szalony ból gło- 
wy, który spowodował zupełną utratę pano 
wańia nad sobą. Nie mogąc się powstrzy- 
mać, Teresą zerwała się nagle z kanapy i 
rzuciła się do drzwi, by wyszedłszy do 
sieni, zapukać do sąsiada. Franciszek, 9 
twarzy spokojnej i energicznej, ukazał się 
za chwilę na progu i Teresa rzuciła mu w 
twarz ze wściekłością: 

— Może zechce pan nareszcie zaprze- 
stać tej muzyki... 


Zdumiony rozkazującym tonem i bra- 
kiem uprzejmości swej sąsiadki, młody 
człowiek odpowiedział z ironią: 

— Żechce pani łaskawie zauważyć, że 
jest dopiero godzina siódma wieczorem i 
że mam prawo robić u siebie co mi się po 
doba aż do godziny dziesiątej... 

—Wiem o tym. Prawo popiera w tym 
wypadku egoistów i upoważnia ich do za 
truwania spokoju innym. Ten hałas jednak 
jest dla mnie nie do zniesienia i zechóśej 
pan proszę, uciszyć ten aparat, gdyż w 
przeciwnym wypadku.» 

— Ce w prżetiwnym wypadku? — pod 
chwycił Franciszek wznosząc w górę pięk 
ne łuki swych brwi. 

— W przeciwnym wypadku rozbiję yo 
w kawałki — krzyknęła Teresa wyprową 
dżóna z równowagi. 

Bez nawysłu wpadła do mieszkania 
sąsiada i zrobiła kilka kroków jednak, za- 
wstydziła się swego uniesienia i niegrzecz 


NY INIGTESÓW potziy. 


cztowych na terenie okręgu wileńskiego, a 
z kolei ewentualnie na terenie całej Polski. 


W razie przyjęcia przez pocztę projektu | 


Zacny żąda odpowiedniego wynagrodze- 
nia. i 

Poza tym w ogóle okres pobytu w wię 
zieniu Zacny zamierza poświęcić studiom 
kryminologicznym i wydania w tym zakre- 
sie książki. Zamierzenia Zacnego idą po 
linii ochrony urzędów państwowych przed 
nadużyciami. Niezwykle pomysłowy spo- 
sób dokonywania nadużyć przez Zacnego 
w Wielkorycie świadczy o tym, że posiada 
on bogate doświadczenie w tym kierunku. 


Ore 


nego odruchu i wyszeptała zmieszana, co- 
fając się do drzwi: 

— Proszę mi wybaczyć... Nieznośna nn 
grena mi dokucza.. Nie mogłam się opano- 
wać... 

Franciszek odparł z chłodną uprzejmo- 
ścia: 

— Żałuję, że panią zdenerwowałem w 
chwili, gdy pani jest cierpiąca. Proszę być 
pewną, że na przyszłość postaram się, jak 
najmniej pani przeszkadzać. 

Skłonił się. Teresa próbowała się uspra 
wiedliwić: 

— Nie wiem doprawdy, co mi się sta- 
ło... Chciałabym panu wytłumaczyć... Prze 
prosić... 

Przerwał jej jednak jeszcze więcej lo- 
dowatym tonem: 

— To ja powinienem panią przeprosić, 
że przerwałem jej odpoczynek... 

I Teresie nie pozostawało nic innego, 
jak tylko pożegnać się i odejść. 

Wróciwszy do siebie, wzięła proszek 
aspiryny i położyła się na dobre do łóżka. 
Świadomość popełnienia wielkiego nietak- 
tu, ciążyła jej na duszy kamieniem. 

„Co on sobie o mnie teraz pomyśli? — 
pytała sama siebie, niespokojna. Rzucała 
się dłuższy czas po łóżku, aż wreszcie, 
zmięczona zasnęła. 

Dni następnych, skonstatowała, że są- 
siad podwoił swą dyskrecję i delikatność 
wobec niej. Aparat milczał jak zaklęty i 
Teresa myślała: „Doprawdy znowu prze- 
sadza... Nie jestem przecież już chora... 
Mógłby śmiało trochę posłuchać koncer- 
tów...” 

Myślała o tym ciągle, projektując so- 
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Piruety na wysokiej bramie 
(EE zakończyły się śmiercią pijanego. 


Z Katowic donoszą: 

W nocy wydarzył się tragiczny wypa- 
dek, którego ofiarą padło życie 34-letniego 
Alfonsą Skowronka z Wielkich Hajduków. 

Powracał on około g. 1-ej pedchmielo- 
ny do domu. Kiedy znalazł się przed bra- 
mą wejściową, Skowronek przekonał się, 
że nie zabrał z sobą klucza. Nie pozosta- 
wało mit nie innego, jak wspiąć się na dwa 
metry wysoką bramę į w ten sposób qdo- 
stać się do mieszkania. Tak też zrobił, lecz 
stan jego nie pozwalał mu na spokojne 
przejście bramy. 


Kiedy znalazł się już na górze i zamie 
rzał przekroczyć branię, stracił nagle rów- 
nowagę i runął w dół, uderzając silnie gło- 
wą o bruk. Uderzene było tak silne, że 
Skowronek stracił przytomność. Znałezio- 
no go kilka minut później, dającego słabe 
oznaki życia. Nieszczęśliwego przewiezio- 
no niezwłocznie do szpitała huty „Batory“, 
gdzie mimo usilnych zabiegów lekarskich, 
Skowronek w dwie godziny później zmarł. 
Doznał on — jak stwierdzili lekarze — pęk 
nięcia podstawy czaszki. 


Gehenna obłąkanych sióstr. 


Zezwicrzęcema para małżeńska 


Z Rybnika donoszą: 

Niebywały fakt zezwierzęcenią stwier- 
dzono w miejscowości Ruptawa w powie- 
cie rybnickim. 

Sąsiedzi miejscowego rólnika, Wincen- 
tego Waltora, powiadomili policję, że ten 
wraz z swą żoną w straszliwy sposób znę 
ca się nad swoimi dwoma umysłowo che- 
rymi, rodzonymi siostrami, 50-letnią Marią 
i 36-letnią Katarzyną. Waltorowie głodzili 
je, trzymali w straszliwym niechłujstwie i 
bez miłosierdzia bili. 

Wezwany przez policję lekarz stwierdził 
opłakany stan, w jakim obie cnore się znaj 
dowały, poniewierając się w gnoju. Całe 


RADIO-KĄACIK. 


PIATEK, 10 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 „Lawina“ — andycja dla młodzieży (z Kra. 
kowa) 
15.20 Poradnik sportoww 
15.30 Muzyka obiedowa w wykonaniu orkiestry ma- 
rynarki wojennej — z Toranią 
16.00 Dziennik popoładniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 


1620 Rozmowa + chorymi — ze Lwowa | 


16.30 Utwory skrzypcowe — z Torunia 

16.55 Skarby naszego morza — pogadanka {4 Kra- 
kowa) 

1740 Muzyka orgenowa — z Katowie 

17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 


wiekiej 

19.00.E1.5: W przeddzień zawodów —- reportaż 
z Zakopanego í 

1915 Marsze — płyty 

19.35 Transmisja z nroczystości przybycia do Gdy- 
mi O.R.P. „Orzeł“ (zdjęcie dźwiękowe) 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 

towe z Zakopanego i z Warszawy 

00 Śpiewa chór Polskiego Radia (w programie 

pieśni o morzu) 

21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawięiej i in. 

22.30 „Pomorze w twórrzości Żeromskiego — szkie 
literacki (2 Torunia) 

22.45 Muzyka z płyt 

22.35 Przegląd prasy ' 

23.00 Ostatnie wiadomości dzienniku wieczernepo 
komunikat meteorologiczny 


21 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
17.45 Literatura przez 
18.00 Lekkie utwory fortepianowe 
8.20 Jak spędzić święto? 
„25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.15 Muzyka z płyt 
22.56 Wiadomości bieżące 


sd jit 


wym spotykali się dość często na scho- 
dach, teraz zać nigdy się to nie zdarzało, 
Pomimo to jednak, pewnego Wieczoru zada 
leźli się w sieni naprzeciw siebie. Teresa, 
zbliżyła się szybko do sąsiada: 

— Chciałabym... Mógiby pan już teraz 
rozpocząć znowu słuchać swego apaialu... 

Mówiła dość niepewnie, patrząc na nie 
go nieśmiało. On jednak odpowiedział jej 
grzecznie, lecz zimho: 

— Bardzo to miło z pani strony, że u- 
dzieła mi pani tego pozwolenia, ale przypo 
mniała mi już przecież pani kiedyś, że 


jemność dla spokoju bliźniego.. Staram się 
o tym nie zapominać... 


więc gniewał się jeszcze na nią o to? 

Wzruszyła ramionami. „Tym gorzej 
dla niego. Przez swój głupi upór — karze 
sam siebie przecież. Zrobiłam pierwszy 
krok nawet... Nie poniżę się do tego po 
raz drugi. A jego żale i irytacja mało mnie 
obchodzą”, 


Pomimo to jednak nie mogła odzyskać 
równowagi, ani odegnań od siebie głupie- 
go uczucia zazenowamaą i wyrzutów su- 
mienia. „Pozbawiony muzyki, musiał się 
nudzić straszliwie... Tym gorzej.. Sam te- 
go chciał przecież... Zresztą na pewno mu 
się to wreszcie znudzi... 

Żadna zmiana jednak nie nadchodziła. 
Nagle Teresie przyszedł pewien plan do 
głowy. 

— Weźmy się za homeopatię by wyle- 


bie, że mu o tym powie przy sposobności. |czyć tego uparciucha... 


Franciszek jednak unikał jej od tego cza- 


W kilka dni potem Teresa zakupiła sa 


su. Przed incydentem z aparatem rad-Ima nowy piekny aparat radiowy i z przyje 


118.60 


18.30 „Tatry w śmiegu* — audycja literackg . mu- 
zyczna z udziałem orkiestry Rozgłośni 
mikrofon dla | 


ciało miały popuchnięte od razów, zada- 
nych przez brata 1 bratową. 

Chore siostry odstawiono na kurację 
do szpitala powiatowego w Wodzisław:u. 
Waltora zaś przytezymała policja. 


SOBOTA, 11 LUTEGO. 
WarSzaąwa | (Raszyn) 
i inne Rozgfośnie Polskie 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 


1.15*F.L5.: Wiadomości sportowe z Zakopane 
120 Muzyka z płyt ce 


| 800 Andycja dla szkół 


8.10—11.00 Przerwa 
SI pasek dla szkół 

ekkie duety instrumentalne — płyt 
11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa z 
12.03 Audycja południowa 
15.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla dzieci — z Krakowa 


115.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Ro» 


głośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 


116.20 Kronika literacka 


16.35 Koncert w wykonaniu chóru dziesi krakow- 
skich — z Krakowa 

17.00 F.LS.: Transmisja z uroczystości otwtrcia 
światowych mistrzostw narciarskich w Zakopa 
nem (przez Kraków) 

Amisciu dla wsi 

18.30 Audycja dla Polaków za granicą 

19.00 FIS.: Co to jest kombinacja alpejska? — 
pogadanka 

19.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
salonowej oraz chóru męskiego im. Moniuszki 
p BA. REKA MLO Mi MM A A >" S 

- 2 Pabianie — z Łodzi 

20.35 Audycje” mfórmiacyje: Dziennik  wietżorny, 

indomi or. 


NSZ 


Wiadomości meteorologiczne, Wi 
towe ż Zakopanego i z Warszawy  ' 

21.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. j in. 

W przerwie o g. 21.50: „Angina” — skecz 

(z Katowic) 

22.55 Przegłąd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.03 Ostatnie wiadomości sportowe z Zakopanego 

23.05 F.I.S.; Wiadomości z Polski w języku angal- 
skim, francuskim ; niemieckim 

23.15—1.00 Muzyka taneczna z płyt 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
11.25 Lekkie duety instrumentalne — płyty 
14.00 Muzyka obiadowa — z Katowic 
Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytewią 

programu 

18.00 Poradnik sportowy dla robotników 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 


mnością nastawiła go po raz pierwszy na 
koncert muzyki symfonicznej. 

— No! teraz chyba Się już odważy! — 
pomyślała z zadowoleniem. 

U sąsiada jednak w dalszym ciągu nic 
nie byie słychać... 

Wreszcie, pewnego dnia, spotkała go 
na schodach. 

— (zy nie przeszkadza panu czasem 
moją muzyka? — zapytała kokieteryjnie. 
Spojrzał na nią z uśmiechem: 

— Ależ nie podobnego! Weale! 

l ponieważ stała dalej obok niego, jak 


człowiek musi umieć poświęcić swą przy-|j gdyby na coś czekając — rzekł jeszcze: 


— Pani lubi muzykę? 
— To moja najpiękniejsza przyjemność 


| ukłoniwszy jej się uprzejmie, zszedł| — odparła Teresa szczerze. Aparat ten 

szybko na dół. jest jedynym, moim towarzyszem i myślę, 
A 49: że pan... 

Teresa pozostała zła i zdziwiona. A — Wieczory są nieraz długie... — 


rzekł Franciszek mimówoli. 
—.ja czuję się również bardzo samot- 
na — rzekła Teresa ptędkó. 

Popztrzyli na siebie i uczuli przebiega- 
jący prąd sympatii między sobą. 

Od tej pory Franciszek był częstym go 
ściem u Teresy. Rozmawiali i słuchali ra- 
zem koncertów. Wkrótce zaczął bywać co 
dzień u sąsiadki. Patrzyli sobie coraz czę 
ściej w oczy, a aparat Śpiewał dyskretnie 
pieśni o miłości. 

Ich serca robiły zresztą to samo... 

Wkrótce Franciszek i Teresa pobrali 
się. Odwiedzający ich goście dziwili się 
nieraz czemu młode małżeństwo konserwu 
je w domu aż dwa aparaty radiowe, zá- 
miast jeden zostawić sobie do użytku, a 
jeden sprzedać. Oni jednak wiedzieli, dla- 
czego to robią... Były to przecież drogie 
pamiątki i świadkowie ich miłości... 


TŁ J. 


ości spor- 


te 


h 
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Ameryka wygrała zasłużenie. 


D Ambitna gr 


W czwartek 
Polska rozegrała w Bazyłei trzeci mecz pół 
tinałowy o mistrzostwo świata w hokeju. 
Przeciwnikiem naszej drużyny były Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. Zgodnie 
z przewidywaniami, zwyciężyła Ameryka 
w stosunku 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 

Polacy wystąpili w zmienionym skła- 
dzie, ponieważ Jarecki i Kasprzycki są kon 
tuzjowani i na razie nie mogą grać. Jarecki 
ma poranioną rękę, a Kasprzycki biodro. 
Skład Polaków przedstawiał się zatem na- 
stępująco: Maciejko, Werner — Michalik, 
Marchewczyk — Wołkowski — Kowalski, 
oraz Przedpełski (który grał na zmianę z 
Andrzejewskim), Burda i Urson, Ameryka 
wystawiła pełny skład. 

W pierwszej tercji początkowo gra by 
ła otwarta. Polacy przeprowadzają nawet 
kilka ataków, ale obrona Ameryki przytom 
nie interweniuje. W tym okresie następuje 
również kilka groźnych sytuacyj pod bram 
ką Polaków, ale Maciejko pięknie broni. 
Próby przedarcia się przez naszą obronę 
nie dają jednak rezultatu i pierwsza tercja 
kończy się wynikiem bezbramkowym. Na 
leży podkreślić, że w tej fazie gry Połacy 
grali bardzo ładnie, doskonale taktycznie i 
bardzo spokojtlie. 

W drugiej tercji zaznacza się już pewna 
przewaga Amerykanów. Polacy wprawdzie 
kilkakrotnie przedostają się pod bramkę 
Ameryki, ale nie udaje im się zdobyć ho- 
norowego punktu. W 10-tej minucie w 
czasie zamieszania pod naszą bramką 
Quierk uzyskuje prowadzenie dla swych 
barw. Amerykanie, zachęceni powodze- 
niem, nacierają coraz gwałtowniej, ale Po 
lacy stawiają zacięty opór. W 13-ej minu 
cie Bogue przebija się przez wszystkich 
naszych zawodników i strzeła drugą bram- 


a Polaków, EB 


ki było zasłużone. Z wyjątkiem pierwszej 
tercji byli oni wyraźnie lepsi od naszej dru 
żyny. 

Polacy walczyli wprawdzie bardzo ám- 
bitnie, ale znać na nich przemęczenie co- 
dziennymi spotkaniami. Trzeba jednak 
przyznać, że Polacy grali bardziej po dżen 
telmeńsku, niż Amerykanie, ale mniej sku- 
tecznie. Sympatie publiczności były też 
wyraźnie po stronie Polaków. 

Po tym meczu Polacy zostali wyelimi- 
nowali z rozgrywek finałowych i walczyć 
będą o piąte i szóste miejsce w turnieju. 


CZECHOSŁOWACJA POKONAŁA 
ANGLIĘ 2:0. 


W Zurychu 
w drugim meczu hokejowym o mistrzostwo 
świata Czechosłowacja pokonała Anglię 
2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Sytuacja w rozgryw- 
kach wskutek tego skomplikowała się. 


KANADA, AMĘRYKA, SZWAJCARIA 
I CZECHOSŁOWACJA W FINALE. 


W czwartek późnym 
wieczorem zakończyły się w Szwajcarii 
zawody hokejowe o mistrzostwa świata w 
grupach półfinałowych. W 
dwóch meczach Kanada wygrała zdecydo- 
wanie z Niemcami 9:0 (2:0, 5:0, 2:0), a 
Szwajcaria zwyciężyła Węgry 5:2 (2:1, 
2:0, 1:1). 

Do finału zakwalifikowały się zatem 
Kanada, Ameryka, Szwajcaria i Czechosło 
wącja.' Polska, Węgry, Niemcy i Anglia 
walczyć będą o dalsze miejsca w turnieju. 


Końcowa klasyfikacja w grupach przedsta- 
wia się następująco: 


PIERWSZĄ GRUPA: 


kę dla Ameryki, ustalając wynik- drzugiej 1. Kanada pt Hai à 
tercji. W czasie tej tercji Polacy grali sła 2. Czecho- Słowacja 333 4:3 
biej i przeciwstawiali się mniej brawurowo 3. Niemcy 3:3 2:10 
ostrym atakom zamorskich hokeistów. 4. Anglia a W 
W ostatniej tercji odrazu na początku DRUGA GRUPA: 

pada trzecia bramka dla Ameryki z samo- 1. Szwajcaria 6:0 12:4 
bójczego strzału. Mianowicie Bogue z wy 2. Ameryka 4:2 9:3 
padu strzela na naszą bramkę, krążek od- 3. Polska 2:4 5:11 
bija się od bandy i dostaje się-podłyżwy|. o7 $ Wesy E i 


Maciejki, a stamt 
siatkę. Wynik dnia ustalił Maley w 8-ej 
minucie. 

Trzeba przyznać, że zwycięstwo Amery 


WALNE ZEBRANIE PZLA. 


W dniach 25 į 26 marca rb. odbędzie ; dzienników doskonale 


« niespodziewanie za | 


RUCHLIWE NAPADY. 
Szwajcarzy o połskiej drużynie. 


Prasa szwajcarska przynosi obszerniejsze 
sprawozdania z meczu hokejowego Po'ska — 
Wegry. Sprawozdania są na ozół utrzymane w 
bardzo przychylnym tonie dla Polski. Jeden z 
streszcza przebieg gry 


ostatnich | 


SZZEDER = FRUT SET "= 


s 


BE E-TU 


LAWODY F.1.8. ODBĘDĄ SIE VAPEWNO 


w zapowiedzianych terminac 


Zawody F.l.5., 


terminie zapowiedzianym. : 
Trasa słalomu na Kalatówkach jest w dobrym 
stanię. 


Skocznia dzięki cementowaniu i nawożeniu | Marusarz 73. Gut-Szczerba 74. 


mimo kłopotów, związanych į Czerniak, Wszyscy zresztą polscy skoczkowie 
z brakiem Śniegu na pewno doidą do skutku w | wykazują ogromne postępy. 


Odległość ponad 
60 m osiąga aż kilkunastu Polaków. 

W czwartek Stanisław Marusarz 
79,79 79,70 m Czerniak skoczył 74.5, 
Z Szwajcarów 


uzyskał 
Andrzej 


Śniegu zapewnie zupełnie dobre warunki skocz |Paterlini uzyskał 75.5, a'e w nieładnym stylu, 


Kun. 

Trasa ziazdowa nr 2, prowadząca ze szczy- 
tu Grańca Kasprowego jest bardzo trudna z 
powodu złodowacenia śniegu, lecz najzupełniej 
odpowiadą swęmy zadaniu. 

Od piątku do dnia biegu zjazdowego trasy 
zjazdowe będą zamknięte, ce'em odpowiedniego 
icu Przygotowania. 

Gdyby panujące obecnie warunki atmosfery- 
czne i śniegowe nie u«zły zmianie na lepsze, 


organizatorzy będą musieli przenieść trasy bie | 


gów dłuzodystansowyc: w wyższe partie gór- 
skie. Ziniane tras wymagać będzie od organiza 
torów olbrzymich wysiłków. Chodzi bowiem nie 
tylko o wytyczenie nowych tras, lecz również 
G przeniesienie linii telefonicznych. obsługuiących 
te trasy, oraz o przeniesienie punktów opatrun 
kowych i odżywczych. Organizatorzy mimo ta- 
kich wymagań zdecydowani są jednak przepro 
wadzić całe mistrzostwa FIS w terminie wy- 
zuaczonym, 


* * $ 
W czwartek po południu przybyła do Za- 
kopanczo pozostała część drużyny niemieckiej, 
tak, że obecnie narciarska ekipa Niemiec jest 
już w pełnym składzie. 


W piątek nastąpi w hote'u „Stamary” uro- 
czyste otwarcie kwatery prasowej F.I.5. 


| PRZYKRY WYPADEK 
i słynuej narciarki szwajcarskiej. 

We czwartek w czasie treningu slalomu na 
Kasprowym Wierchu uległa wypadkowi słynna 
narciarka szwajcarska Steuri, odnosząc kontu- 
jzis 'ewego podudzia. Po prowizorycznym. opa- 
trunku przez lekarza na Kasprowym, zawodni- 
czką szwałcarska została przewieziona do szpi 
tala, gdzie dokonano zaszycia rany. Mimo wy 
padku jest możliwe, że Szwajcarka będzie mo- 
gła startować w biegu zjazdowym. 


STANISŁAW MARUSARZ SKOCZYŁ 80 M 
Ostatnie treningi, 

W czwartek na Krokwi odbyły się ostatnie 
treningi przed zamknięciem Skoczni. Oprócz Fo- 
laków wzięli udział w trenigach dwai Szwaj- 
carzy Gamma i Paterlini. Wspaniałą formę wy 
kazał Stanisław Marusarz i młodziutki skoczek 


i 


EUROPY w BERLINIE. 

W dniu 17 marca rb. w berlińskiej 
,Deutschlandhalle odbędą się niezwykle cie 
ikawe spotkania bokserów zawodowych. 

Mistrzowie Europy w wagach ciężkiej 
i półciężkiej, Wiedeńczyk Maliz Lazęk oraz 
Niemiec Adolf Heuser- (Bohn) wałczyć bę 
dą o tytuł mistrza Europy w wadze cięż- 
kiej. Pomimo różnicy jednej wagi, Heuser 
— zdaniem znawców niemieckich — po- 

siada szanse zwycięstwa. 


| NAJLEPSI BOKSERZY ZAWODOWI 
| 


Gamma miał 64 m. 
TIE NE ETSA 


NOWY 
„Eteryczny” 
Puder do Twarzy 


zadziwiający wynałazek 
paryskiego chemika-kosmetyka 


Puder do Twarzy dziesięciokrotnie cieńszy 
1 Iżejszy niż to kiedykolwiek zostało ostągniętel 
Tyłko puder utrzymujący się w powietrzu jest 
zużytkowany. Na tym polega nowy zadziwia: 
jący sposób fabrykacjł stosowany przez pew* 
nego paryskiego chemika — przyjęty obecnie 


przez firmę Tokalon 


` 


Sprawla to, 
że Puder 
Tokalon, spre- 
py wed- 

g oryginalnego 
francuskiego prze- 
pisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon, przylega równo ł 
gładko, pokrywając skórę jakby niewidzialną 
powłoką piękności. b” ziaja tego jest zupeł- 
nie naturalnie wyglądające piękno. Różni się 
tak bardzo od staromodnych pudrów, które 
nadawały wygląd „maqulllage'u”, Puder Tokalon 
zawiera pozatym Piankę Kremową, dzięki której 
trzyma się 8 godzin. W najbardziej dusznej sa- 
il restauracyjnej twarz Pani nie będzie nigdy 

agała przypudrowania, jeżeli używa Paní 
Pudru Tokalon. U schyłku przetańczonej nocy 
cera Pan! będzie świeża i pozbawiona połysku, 
Cena: zł. 1.40 1 2.50, do nabycia wszędzie. 
Dzięki specjalnej organizacji każda czytelniczka 
aeuojago pema może otrzymać Luksusową 
*Kasetkę Piękności, zawierająca 6- próbek Pudru 
"Tokalon w różnych odcieniach, które może 
sama wypróbować. Kasetka zawiera również 
Odżywcze Kremy Tokalon na dzień i noc. Na- 
leży tylko nadesłać zł. 0.50 w. znaczkach na 
koszty przesyłki, opakowania 1 inne wydatki. 


KŁ oddział 30-F Warszawa, ERO 9, 


PUDEŁEK 


się w Warszawie doroczne walne zebranie Asen łoś 3 Węgrzy "ky wd 

. aibardziej podobał się Szwaicarom ołkow= 

Polskiego Zw. Lekkoatletycznego. [ski Prasa podkreśla jednak, że obydwa napa- 
Seara TGEA dy po'skie były ruchliwe i zgrane, 


Staniszewski zajął trzecie miejsce 
PETR CEZ w Berlinie. EEZECZARAR ERA 


Sport w kiiku słowach. 


— Sprawa udziału zdegradowanej dru- 
żyny ligowej ŁKS-u w rozgrywkach mi- 
strzowskich łódzkiej klasy A została już 
ostatecznie zdecydowana. 

Piłkarze ŁKS-u rozegrają tylko mecze 
drugiej rundy i jeśli uda im się zdobyć w 
tej rundzie największą ilość punktów wów 
czas rozegrają dwa mecze eliminacyjne Z 
drużyną, która zajmie pierwsze miejsce w 
tabeli rozgrywek o mistrzostwo. 

` Dopiero na podstawie tych meczów eli 
minacyjnych zostanie wyłoniona drużyna, 
która reprezeńtować będzie okręg łódzki w 
rozgrywkach o wejście do Ligi. 

Piłkarze ŁKS-u w przygotowaniu do se 
zonu przechodzą zaprawę zimową na sali 


pod kier. p. Zygmunta Otta, Z trenerów zaj 


granicznych w tym sezonie ŁKS zrezygno : 
waj. 


NAZZA 
NT mma NN NN 


w hali. Z Przemyśla p. Petkiewicz udaje 
się na Śląsk, gdzie przez kilka tygodni tre 
rować będzie tamtejszych zawodników. 

— Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią 
zku Lekkoatletycznego komunikuje, że po 
wyjeździe p. Petkiewicza z Łodzi treningi 
lekkoatletów będą nadal kontynuowane — 
przy czym dni i godziny dotychczasowe bę 
dą utrzymane (we wtorki i piątki) Trenin 
gi prowadzić będzie mgr. Radwański. 

W Łodzi bawi obecnie na urlopie wielo 
krotny mistrz i rekordzista pływacki okrę- 
gu łódzkiego Elsner b. zawodnik ŁKS-u któ 
ry przeniósł się do Wilna, gdzie startując 
w barwach „Elektritu* wybił się na czoło 
pływaków wileńskich. 

Elsner korzystając z pobytu w naszym 
mieście, weźmie udział w trójmeczu pływa 
ckim ŁKS — Znicz — Boruta j startować 


Kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS-u | będzie poza konkursem. 


zostało powierzone przez zarząd klubu p. 


« nacz. Heliodorowi Konopce. 

— Jak się dowiadujemy, pierwsze me| kiej YMCA przewiduje następujące konku 
cze piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej klasy į rencje: biegi 100, 200 400 mtr, stylem do- 
A rozpoczną się już 5 marca. Mianowicie; wolnym, 100 mtr. stylem klasycznym, 100 
rozgrywać zacznie swe mecze zaległe mtr. stylem grzbietowym, skoki i błyskawi 
Union-Touring Ib, któremu pozostały jesz| czny turniej piłki wodnej. 


czę do ukończenia l-ej rundy rozgrywek 
cztery spotkania. Druga runda mistrzostw 
piłkarskich klasy A rozpocznie się 2 kwiet 
nia. Losowanie ll-ej rundy mistrzostw i u- 
stalenie terminarza odbędzie się 22 b.m. 
na konferencji przedstawicieli klubów A- 
klasowych, zwołanej przez ŁZOPN. 

Dziś odbędzie się w hali sportowej w 
parku im. Poniatowskiego o godz. 19-ej tre 
ning lekkoatletów łódzkich pod kierunkiem 
p. Stanisława Petkiewicza, który wraz ze 
Stłaniszewskim bawił na zawodach w Ber- 
lnie, 

Treningiem tym zakończy Petkiewicz 
swój obecny pobyt w Łodzi. Trening ten 
ma dla zawodników łódzkich duże znacze 
nie, gdyż p. Petkiewicz udzieli odpowied- 
nich wskazówek co do dalszego przygoto- 
wania się do nadchodzącego sezonu. O go 
czinie 12.30 w nocy p. Petkiewicz wraz z 
grupa. lekkoatletów łódzkich udaje się do 
Przemyśla na zimowe mistrzostwa Polski 
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Program trójmeczu który rozpocznie się 
w niedzielę o godz. 16-ej w pływalni pols 


Poza tym odbędą się konkurencje pań 
i juniorów. 

Punktacja trójmeczu 5, 3, 2 1. 

Na podstawie trójmeczu zostanie usta 
loną reprezentacja okręgu łódzkiego na ma 
iący się odbyć mecz z Pomorzem. 

Jutro rozpoczną się rozgrywki Il-ej run 
dy koszykówki o mistrzostwo klasy A. 

Mistrzostwo I-ej rundy zarówno w ko- 
szykówce żeńskiej jak i męskiej zdobyły 
zespoły IKP. Jutro rozpoczną się równieź 
rozgrywki o mistrzostwo koszykówki męs 
kiej kłasy B. 

Mecze w dniu jutrzejszym odbywać się 
będą w hali sportowej w parku im. Ponia 
towskiego (od godz. 15.30) oraz w sali 
Makabi przy ul. Traugutta 1, (od godz. 
16-ej) zaś w niedzielę w ciągu całego dnia 


będą w hali sportowej w parku im. Ponia 
towskiega. 


od godz. 9-ej rano rozgrywki odbywać się | 


W czwartek wieczorem odbyły sie w Ber- 
(nie międzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
W zawodach startował również Polak  Stani- 
szewski'w biegu na 1500 m, Staniszewski pro- 
wadził przez cały czas, dopiero na ostatnich kil 
kudziesięciu metrach  wyminął go Niemiec 


Schaumburg, który przerwał pierwszy taśmę w 
cząsie 4 min. Przed samą taśmą Staniszewskie- 
go wyprzedził także drugi Niemiec Boetcher z 
Wirtembergii, spychaiąc Polaką ostatecznie na 
trzecie miejsce. Czas Staniszeęwskiego nie z0- 
stal ogłoszony, 


>. 3, 


a 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 9 lutego. 


NOWY JORK: loco 8.95, luty 8:33, marzec 8.35, 


h kwiecień 8.17, maj 8.00, czerwiec 7.85, lipiec 7.71, 


sierpień 7.55, wrzesień 7,45, październik 140, ii- 
stopad 7.46, grudzień 7.48, styczeń 7.50 

Egipska (Sakell.): loco 7,03 

Upper: loco 5.89, marzec 5.73, maj 5.80, lipiec 
5.85, wrzesień 5.85, październik 5.77, listopad 5.77, 
styczert 5,19 

BREMA; loco 9.91, marzec 9.10, maj 9.08, lipiec 
9,07, październik 9.11, grudzień 9.14, styczeń 9.18 


Waluty, dewizy i alscie 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Grupę premiówek cechował nastrój bardzo mio- 
eny, a zwyżki kursowe były stosunkowo nieznaczne. 

3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 emisji zyskała 
po zł 3.50, a serie 1 i 2 emisji po 2 złote na sztuce. 
pree. Poż. Dolarowa była droższa o 50 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych po wyż 
szych o 0.50 proe. cenach nabywano 4 i pół prot. 
Poż, Wewnętrzną oraz drobne odcinki 5-proc. Poż. 
Kolejowej, a 4-proc, Poż, Konzolidacyjna zwyżke- 
wała o 0.75 procent. 

LISTY ZASTAWNE — MOCNIEJSZE. 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
ożywione, ogółem zanotowano w oficjalnych trans- 
akejach dziewięć gatunków listów. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. Inwestycyjna I emisji 92.00, 1 emisji serie 
96.00, 2 emisji 93.00, 2 emisji serie 97.00, Dolarowa 
3 serii 41.00, Konsolidacyjna 1936 r. 67.75, Konwer- 
syjna 1924 r. 69.00, Kolejowa 1926 r. 67.50. drobne, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 67.25, 
37% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 #100 
573% L. Z. Państw. Banku Rolaego serii 3 114 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81,00 
5⁄4% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. -.0% 
572% Obl. Kom. B, Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
S4% Oll. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Zie :skiego w Warszawie 5 serij 
63.50, Ziemskie we Lwowie 65.00, Pozn. Ziemstwa 
Kred, s. L 65.50, T. K. Miejskie w Warszawie 1923 
11.95, 1933 r. 75.00, Lubelskiego T.K,M. 1933 r. 62.25 
Piotrkowskiego T.K.M. 1933 r. 64.50, Poż. Szkolna 
m, Warszawy 1925 r. 83.00, T. K. Przemysłu Pol- 
skiego 80.00 

AKCJE — UTRZYMANE. 

Zaimteresowenie papierami dywidendowymi by» 
ło również dość duże, kursy jednak kształtowały 
się bez większych zmian. 

_ W grupie bankowej po niezmienionej cenie nar 
bywano akcje Banku Polskiego i Benku Handłowc= 
go, akcję Banku Zechodniego zaś były droższe u 
2 złote na sztuce. 

Bank Polski 139.00, Bank Handlowy w W-wie 
60.00, Bank Zachodni 43.00, Leszczyński 115.00, Cu- 
kier 37.75, Węgiel 38.00, Lilpop 96.75, Modrzejów 
21.50, Ostrowiec 59.50, Zieleniewski 81.00, Żyrar- 


dów 66.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.2. — Urzędowa cedułą giełdy 
zbożowo „ towarowej notuje za 100 kg ża towar stan- 
dartowy lub średniej jakości, parytet wagon Warszas 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 


Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, psze < 


nica jednolita 20.25 — 20.75, zbierana 19.75 — 20.25, 
żyto I standart 14.00 — 14.25, mąka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40,00 — 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 — 40.00, 
gat. I 50-proc. 35.00 — 38.00, gat. I-A 65-proe. 
33.50 — 35,00, gat. I-A 30—65-proc. 30.00 — 31.50, 
gat. ITI 65-70-proc. - 50 — 21.50, pastewna 16.60 — 
17.00, mąka żytnia wyciąg. 30.proc. 25.75 — 26.75, 
gat I 55.proe. 24,25 — 24.75, mąka żytnia razowa 
95-proc, 19.25 — 19.75 

POZNAŃ, 10. 2. — Urzędowa 


zbożowo . towarowej w Poznaniu. 


ceduła giełdy 


Ceny orientacyjne: Pszenica 18.00 — 18.50, żyto: 


14.25 — 14.50, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proe, 
35,25 — 37.25, gat. I DO-proc. 32.50 — 35.00, gat. L-A 
65-proc. 29.75 — 32.25, gat. II 35—65-proc. 28,50 -= 
29.50, gat. III 65—70-proe. 1750 — 18,50, mąka 
żytnia wyciąg. 380-proc. 25,25 — 26.00, zat. ILA 
55-proe. 23.50 — 24.25 


KUPONY ABONAMENTOWE WYMIENIAĆ 


co RA PIERNIIĘ DOs:. WIATRAKA? COE NALEZY NA BILETY TEATRALNE NAJPÓŹNIEJ 


Odrzucony wniosek delegatów iydogykich 


W czasie ogólnopolskiego kongresu: 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych RP, odbytym w ostatnich dniach 
w Cieszynie, zaszedł podczas obrad charak 
terystyczny moment. 

Mianowicie 25-ciu delegatów stowarzy- 
szeń żydowskich zgłosiło szereg wniosków 
które prowadziły do uchwalenia przez kon 
gres rezolucji, będącej protestem przeciw- 
ko objawom antysemityzmu. 

Tymczasem w głosowaniu za wnioska- 
mi żydowskimi wypowiedziało się (poza 
wnioskodawcami) zaledwie paru delega- 
tów Polaków. Pozostali Polacy głosowali 
negatywnie. 

Sam fakt dobitnie wskazuje, że żydzi 
EJ IB FORDW DZK DZ ZOJ OE DZE A Z OESZE SOBORZE KO LID 


WAKUJE TYTUŁ MISTRZA EUROPY 
w boksie, 

W dniu 9 bm. odbyć się miał w Gene- 
wie mecz bokserski zawodowców o mi- 
strzostwo Europy w wadze koguciej pomię 
dzy Rumunem Aurel Toma a Hiszpanem 
Sangchili, | 

| 


Mecz nie dojdzie jednak do skutku, 
gdyż z powodu choroby bokser hiszpański 
nie może stanąć na ringu. Ponieważ termin 
wyłonienia mistrza Europy w tej wadze u- 
pływa z dniem 9 bm. przeto Międzynaro- 
dowy Związek Bokrerski wyznaczy wkrótce 
nowego kandydata do walki z Tomą. 

Warto zaznaczyć, że tytuł mistrza Eu- 
ropy w wacze koguciej jest od pewnego 
|czasy vacat. 


a m 


jutro ma obiaci: 


Flaki, wątróbka cielęca z kartofelkami, 
galaretka malinowa, 


aż nazbyt często starają się wprowadzić 
na teren sportowy czynnik polityczny. Rów 
mocześnie odrzucenie wniosków przez pol- 
skich socjalistycznych sportowców wskazu 
je na ich dużą dojrzałość sportową, dzięki 
której nie pozwolili oni na uchwalenie de- 
magogicznej rezolucji, nie mającej nic 
wspólnego ze sportem į z celami robotni- 
czego kongresu sportowego. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Konilikt. 

CORSO — Statek niewolników. 

CAPITOL — Tłum szaleje. 

EUROPA — Cyganka 

GRAND KINO — Chicago. 

IKAR: I. Dla Ciebie Senorito; Il. Maski 

lorda Blakeneya. 

IRA: — Wrzos. 

METRO: — Hotel w Tyrolu. 

MIMOZA: — I. Prater; II. Zew Pustyni 

OŚWIATOWE: — Pobrali się zawcze 
śnie... Na straży prawa. 

OAZA: — Krzyk ulicy. 

PALACE — Kłamstwo Krystyn! 

PRZEDWIOŚNIE — Tygrys z Ł.... 
puru. 

PALLADIUM — Profesor Wilczur. 

RIALTO — Przebrzmiała melodia 

RAKIETA: — Prawo do szczęścia. 

STYLOWY — „Olimpiada“ — „Świę- 
to piękna“. 

SŁOŃCE — Pobrali się zawcześnie..: 
Na straży prawa, 

TON: — Ubóstwiana. 


ZACHĘTA: — L Ludzie z Zaułka; 


IL. Strzelec z Bengali. 


W PRZEDDZIEŃ PRZEDSTAWIENIA, 


W związku z liczną frekwencją abonentów Dy- 
rekcją Łódzkich Teatrów Miejskich podaje do wia 
domości, że aby uzyskać dogodnicjsze miejsce ko- 
wieczna jest wcześniejsza wymiana kuponów bona 
mentowych na bilety wejścia (najpóźniej w przed- 
dzień przedstawienia). Wymiana taką nie może być 
załatwiona telefonicznie lecz bezpośrednio w kasie 
abonamentowej czynnej codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od godz. ll-ej rano do ó6-ej wiecz. 
w Teatrze Miejskim przy ul. Śródmiejskiej 15. 


TEATR MIEJSKI Śródmiejska 15, 

Dziś w piątek o godz. 6-ej pp. oraz w sobotę o 
godz, 4.ej pp. arcydzieło Juliusza Słowackiego „Kor 
dian“ w monumentalnej inscenizacji Leona Schille 
ra. Passe-partout i abonamenty na dzisiejsze przed 
stawienie nie ważne. 

Na ogólne żędanie publiczności przebojowa ko 
media Peyret Schappuis'a „Szaleństwo“ dang będzie 
w Teatrze Miejskim jeszcze w sobotę o godz. 8.30 w. 
a w niedzielę o dej pp. i 8.30 w, 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

Dziś w piątek o godz, 8.30 „Temperamenty* 
Cwojdzińskiego. Passe-partout i abonitnenty nie waż 
ne. 

Ocezekiwana niecierpliwie przez licznych wielbi. 
cieli świetnego talęntu Stefani Jarkowskiej premiera 
głośnej komedii Devala „Subretka* odbędzie się 
nieodwołalnie jutro w sobotę o godz. 8.30 w. „Sue 
bretkę* reżyserował Z, Biesiądecki, Dekoracje O. 
Axera. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH“ 
(AL Kościuszki 57). 

W niedzielę 12 b. m. o godz. 12-tej i 4.15 

po poł, dana będzie bajka L. Krzemienieckief 

ip. f. „Historia cała o niebieskich migdałach* 

w niezwykle efektownej inscenizacji reż. Ja- 

na Wesółowskiego (Warszawa). Bilety od 

30 gr. do 230 w kasie Teatru (Al. Kościt- 
| szki 57) w dniu przedstawienia 


ię: 


WINSZUJEMY 
Jutro. Marii, 
Wschód słońca 7.01. 
Zachód słońca 16.41, 
Długość dnia 9.40. 
Przybyło dnia 2.15. 
Tydzień 6. 
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INTERESUJĄCE EKSPERYMENTY.|""ór "arPisxutejsz"I KORSYKANKI 


 Fabrykacja sztucznych diamentów 


zzelaza, węgla i... cukru. 


Diament jest spośród kamieni szłachet- 
nych najszlachetniejszy. Odznacza się on 
szczególnie pięknym „ogniem“, który za- 
wdzięcza temu, iż nadzwyczaj silnie zała- 
muje promienie świetne, dzięki czemu lśni 
on wszystkimi barwami tęczy. Drugą jego 
zaletą jest niezwykła jego twardość, którą 
diament przewyższa wszystkie inne ciała, 
dzięki czemu powierzchnia jego szlifów po- 
zostaje wolna od wszelkich rysów i skaz, 
gdyż diament daje się zarysować tylko dia 
mentem. Z punktu widzenia swego składu 
chemicznego jest diament krystaliczną po- 
stacią węgla. Podobnie jak każda inna po- 
stać tego pierwiastka diament pali się (w 
obecności tlenu) w temperaturze 700 do 
800 stopni. 


Od dawna snuto marzenia o tym, aby 
uzyskać sztuczne diamenty. Wszakże ma- 
teriału dla diamentów mamy pod dostat- 
kiem w węglu każdej postaci. Wydawać 
by się więc mogło, że uzyskanie węgla kry 
sztalicznego, czyfli diamentów, na drodze 
laboratoryjnej, nie powinno nastręczać po- 
ważniejszych trudności. Należałoby tylko 
naprzód węgiel stopić, a później pozwolić 
mu krzepnąć dokoła pyłku węgla znajdują- 
cego się w stanie stałym. W tych warun- 
kach wszakże wiele ciał, przechodząc ze 
stanu ciekłego w stan stały, przyjmuje po- 
stać krystaliczną. Jednakże w rzeczywisto 
ści sprawa nastręczała niezmierne trudno- 
ści, choćby dlatego, że stopienie węgla na- 
trafiało na nieprzezwyciężone przeszkody. 


Pierwszym, który miał podobno otrzy- 
mać już w r. 1879 na drodze laboratoryj- 
nej sztuczne diamenty, był Anglik J. B. 
Eannay z Głasgow. Dokładniejsze wiado- 
mości mamy jednakże dopiero o próbach 
Francuza, Henri Mossan'a, któremu udało 
się w r. 1896 sfabrykować kilka drobniut- 
kich diamentów. Największy z nich posia- 
dał średnicę 0.7 milimetra. Moissan pod- 
dawał żelazo zawierające pewną domiesz- 
kę węgla w piecu elektrycznym temperatu- 
rze 2000 stopni, W tej temperaturze żela- 
zo uległo stopieniu, a zawarty w nim wę- 
giel rozpuścił się. Gdy następnie płynną 
tę masę poddano gwałtownemu oziębieniu, 
przy którym wewnątrz żelaza powstawało 
wielkie ciśnienie, zastygający węgiel przy- 
jał tu i ówdzie postać krystaliczną. Co do 
tego, czy były to istotnie diamenty, zda- 
nia są podzielone. 

Metodę Moissan'a zastosował później 
dr Witlard Hershey z uniwersytetu Mc. 
'Therson w Stanach Zjednoczonych. Her- 
shey liczył na to, że uda mu się uzyskać 
temperaturę znacznie wyższą niż ta, którą 
operował Moissan.Po długich, obfitujących 
w liczne niepowodzenia próbach, udało mu 
się wreszcie zbudować piec elektryczny 
(żródłem ciepła był tu łuk elektryczny), w 
którym można było uzyskać temperaturę 
4000 stopni. Do tego pieca wstawiał Her- 
shey tygiel z grafitu, wypełniony opiłkami 
żelaznymi i węglem, uzyskanym przez pra- 
żenie cukru w stosunku 2 do 1. Mieszanina 


* Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 
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ta pozostawała przez blisko godzinę w pie- 
cu. Po upływie tego czasu tygiel wraz z 
zawartością wyjmowano z pieca i wkłada- 
no do mieszaniny mrożącej. 

Rozpalone do białości żelazo, ostyga- 
jąc do temperatury żelaza żarzącego się 
w kolorze czerwonym, Wega rozszerzeniu, 
ostygając dalej aż do temperatury poko- 
jowej kurczy się ono znowu. Z tego powo- 
du, podczas gdy zewnętrzna warstwa sty- 
gnącego żelaza przybrała już kolor czerwo- 
ny i ostygając dalej kurczy się, to warstwy 
wewnętrzne, rozpalone jeszcze do białości, 
stygnąc, rozszerzają się. W tych warun- 
kach wewnątrz stygnącego żelaza wytwa- 
rzają się potężne ciśnienia dochodzące do 
12000 kilogramów na centymetr kwadra- 
towy. 

Ostudzoną juź masę wkładał Hershey 
do wody królewskiej, w której żelazo się 
rozpuszczało, a powstawały tylko grudki 
węgla. Przez przeciąg dwóch dni dokony- 
wał Hershey  skrzętnego przeglądu tych 
grudek w poszukiwaniu za diamentami. — 
Posługiwał się przy tym mikroskopem. — 
Wreszcie udało mu się znaleźć dwa krysz- 
tałki, które po dokładnym zbadaniu okaza- 
ły się diamentami. Rozpoznanie to zostało 


też potwierdzone przez oficjalny urząd ba- 
dawczy. Oba te diamenty były bardzo ma- 
łe, były jednakże większe niż sztuczne dia- 
menty Moissana. 

Hershey powtarzał swoje eksperymen- 
ty wielokrotnie, próbując używać różnych 
metali jako rozpuszczalników dla węgla. 
Z wszystkich jednak wziętych pod uwagę 
przy tych próbach (stosowano miedź, sre- 
bro, ołów, glin itd.) najlepsze wyniki da- 
wało żelazo. Próbowano też brać inne ode 
miany węgla, niż węgiel cukrowy, przy 
czym okazało się, że najlepsze wyniki daje 
węgiel, uzyskiwany z gumy arabskiej. 

Wszystkie właściwości diamentu wyka 
zywały kamienie wyprodukowane przez 
Hershey'a. Jedyną ich wadą są ich niewiet 
kie rozmiary. Mają one przeważnie średni- 
cę 1 mm, a największy z nich mierzy 2 i pół 
milimetra średnicy i waży 1/30 karata. — 
Niewątpliwie kosztą wyprodukowania tych 
diamentów przekraczają znacznie cenę, któ 
rą trzebaby zapłacić za równie wielkie dia 
menty naturalne. Przyszłość pokaże, czy 
uda się metodę wytwarzania sztucznych 
diamentów tak wydoskonałić, aby sztucz- 
ne diamenty mogły na rynku konkurować 
z diamentami naturalnymi. 


Czy znajdzie sie mąż, 


kióry rzuci w Adama kamieniem? 


Pierwszym mężem, który się przekonał, | pomarańczy, granatu). Słowem akt oskarże 


że nie należy ulegać kaprysom żony, i 
gorzko żałował, niestety poniewczasie, że 
posłuchał złej rady swojej połowicy — 
był Adam. 

Wliaściwie nie wiadomo, na jakiej pod- 
stawie rozpowszechniło się przekonanie, że 
owoc zakazany był jabłkiem. Zdania po- 
wag są podzielone. Robin Barcefas utrzy- 
mywał, iż Ewa poczęstowała Adama zaka- 
zanym wińogronem. Według tej hipotezy 
Adam i Ewa... upili się sokiem winogrono- 
wym. Pijaństwo więc było, niemal tak sta- 
re jak świat. 

Wielu teologów zapewniało, że rodzaj 
ludzki zgubiła... figa, Dlaczego oskarżali 
właśnie ten owoc? Dlatego, że liść figowy 
był pierwszym odzieniem, który człowiek 
zasłonił swą nagość, kiedy się zaczął wsty- 
dzić. Byli i tacy, którzy podejrzewali wi- 
a Więc nie wino, nie figa, a nawet nie 
jabłko, lecz jedna wiśnia sprawiła, że czło- 
wieka wypędzono z raju! 

Znaleźli się badacze tego zagadnienia, 
którzy posunęli się jeszcze dalej: według 
nich zakazane „drzewo“ było kłosem psze- 
nicznym! Jednakże przeważa mniemanie, 
że Ewa złakomiła się na jabłko. Biblia mó- 
wi o zakazanym owocu nie zaznaczając, 
jakiego to owocu ci ludzie nie mieli pra- 
wa spożywać. 

Skąd więc przypuszczenie, iż Ewa od- 
dała raj za skromne jabłko, które przecież 
trudno uznać za najsmaczniejszy owoc? 
Zdaje się, że biedne jabłko padło ofiarą... 
ubóstwa języka łacińskiego, w którym wy- 
raz „malum“ oznaczał jabłko, ale zarazem 
miał ogólniejsze znaczenie. Dodając do nie 
go rozmaite przydawki Rzymianie otrzymy 
wali nazwy innych owoców (brzoskwini, 
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wioska Afryka. l 


Pałac Marszałka Balbo w Tripolisie. 
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Redaktorzy: u:czelny I działu politycznego 
sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki 


nia przeciw jabłku opiera się na nieporo- 
zumieniu językowym. Już chyba nigdy nie 
będziemy wiedzieli, jaki owoc był tak ku- 
szący, iż łakomstwo pierwszej kobiety nie 
liczyło się z surowym zakazem. 

Co do Adama, to jego grzech nie wy- 
mikł z łakomstwa. Nudzony przez Ewę, 
zjadł to, co mu podsuwała. Zrobił to dla 
świętego spokoju. Może nawet przeczuwał 
jaka czeka go kara, lecz wolał się narazić 
na gniew niebios, niż na piekło w domu. 
Czyż znajdzie się mąż, który rzuci na nie- 
go kamieniem? 


Królowa piękności Korsyki została p. Katarzyna Rocchini. Prezes Związku Kombatan 
tów Korsykańskich p. Giafierri, pod którego patronatem odbyła się elekcja najpięk- 
niejszej Korsykanki, dekoruje p. Rocchini specjalną odznaką, 


8 ćwiczeń gimnastycznych EM 


usunie zaokrąglony brzuszek. 


Gdzieś tak około trzydziestki pan (lub 
pani) zaczyna zwykle cierpieć na... kom- 
pleks brzuszka, Zdradzieckie wałeczki tłu- 
szczu gromadzą się „tam, gdzie nie trze- 
ba“, psują nieskazitelną młodzieńczą linię 
i doprowadzają do rozpaczy ich właścicie- 
la. Nieznacznie zaokrągiony brzuszek — 
to już oznaka pożegnalna z młodością, tak 
jak pierwsza zmarszczka pod oczami lub 
pierwszy siwy włos. Ale na wszystko jest 
sposób — trzeba tylko poświęcić trochę 
czasu i okazać dobrą wolę. 

Brzuszek zniknie, jeżeli pan (pani) zde 
cyduje się na codzienną gimnastykę; wy- 
starczy 8 ćwiczeń wykonywanych codzien- 
nie rano, przed śniadaniem, — po upływie 
pewnego czasu przekonamy się, że skutki 
są cudowne, 

Ćwiczenie 1. Stanąć na baczność. Ręce 
podnieść pionowo do góry, następnie wy- 
konać powoli skłon całego tułowia ku zie- 
mi. Dłońmi starać się dotknąć podłogi, ko- 
lan nie zginać. 

Ćwiczenie 2. Położyć się na podłodze 
(na dywanie). Ręce wyciągnąć pionowo 


POWOLNA MOWA 


BEE leczy skutecznie jaąkanie. 


Nowoczesna medycyna przeprowadza 
obecnie badania przyczyn jąkania się. — 
W każdym prawie wypadku jąkania się, 
spostrzegamy jednakowe symptomy: głos 
nie niesie, staje się szeptem, rytm mowy 
jest przerwany zamiast płynny, mięśnie 
twarzy są napięte, wykrzywione, a jąkają- 
cy się mówi z takim pośpiechem, jakby 
wszystko chciał powiedzieć za jednym od- 
dechem. Jąkający się są jak małe dzieci, 
które uczą się mówić. Widzi się u nich ten 
sam szept, przerwany rytm mowy,_skrzy- 
wienie ust, grymas mięśni twarzy przy wy- 
mawianiu pewnych głosek jakby z wysił- 
ku. Dziewięćdziesiąt dziewięć procent dzie 
ci wyrasta powoli ze swego bełkotania, ale 
jeden procent bełkocze jeszcze bardzo dłu- 
go, sepleni, i z tego nieprawidłowego mó- 
wienia wytwarza się z czasem jąkanie. 

Główny powód nieumiejętności płyn- 


PODSŁUCHANE 


CZEGO SIĘ NIE ROBI DLA KLIENTKI. 


Do magazynu wchodzi elegancka klient 
ka i prosi o materiał na kostium. Po obej- 
rzeniu kilku różnych gatunków zwraca Się 
do subiekta: 

— Owszem, towar nie brzydki, ale li+ 
chy. Wolałabym coś droższego... 

— Niestety, proszę pani, droższego to- 
waru nie mamy. Ale niech pani będzie ła- 
Skawa zaczekać to pomówię z szefem. Mo 
że się zgodzi podnieść cenę tego towaru. . 


„MARZENIE BEZDOMNEGO, 


Gdybym tak miał z milon, tobym most 
wybudowai... 

— Na co a? 

— No, żeby mieszkać wygodnie 
własnym... mostem, 


W SKLEPIE Z ZABAWKAMI. 


Kupująca: — Co? 50 złotych chce pan 
za lalkę? Przecież to kosztuje więcej, niż 
prawdziwe dziecko! 

Sprzedawca: -— Bo, proszę pani, wy- 
konanie lalki jest precyzyjne. 


pod 


— Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
lokalnej — Feliks Bąbol; za o;l>szenia i artykuły ręklamowe odp. |. Pawlikówna, 


nego wymawiania leży w pośpiechu. Jąka- 
jący się pragnie bowiem mówić tak pręd- 
ko, jak każdy inny człowiek, a nawet prę- 
dzej, Na takie tempo głos mu jednak nie 
pozwala, stąd pochodzi niepewność, ner- 
wowość i jąkanie się. Powodem jąkania 
się jest również strach. Wszyscy jąkający 
się mówią jak najpłynniej, o ile są sami. 
Najlepszą metodą usuwania jąkania są 
ćwiczenia mowy i nabywanie płynności 
mowy u poszczególnych osób, Każdy prze 
cież otym wie, że jąkające się osoby śpie- 
wają płynnie, gdyż podczas śpiewu kon- 
centruje się ich uwaga jedynie na śpiew 
i ton, jedyny środek, którym osiąga wła- 
dzę nad strunami głosowymi. Należy do- 
prowadzić do tego, aby jąkający zdawał 
sobie, w całym tego słowa znaczeniu, spra 
wę, czego się od niego wymaga, aby nabył 
wyraźny ton głosu, aby przede wszystkim 
nie mówił zbyt prędko, a na pewno odzwy 
czai się od jąkania. 


m nn 


nad głową. Poderwać się jednym ruchem 
od razu do skłonu, przerzucając ręce przed 
siebie j starając się dotknąć dłońmi stóp. 
Pozycja ciała przypomina w tej chwili zło- 
żony scyzoryk, 


Ćwiczenie 3. Położyć się na podłodze 
na wznak. Nogami wykonywać ruchy ta- 
kie, jakie wykonywane są w czasie jazdy 
na rowerze, 


Ćwiczenie 4. W dalszym ciągu pozycja 
na wznak. Podnosimy lewą nogę, nie zgi- 
nając jej w kolanie, wykonywujemy całą 
nogą ruchy okrężne — w fewo i w prawo. 
To samo ćwiczenie powtarza się prawą 
nogą — znowu w lewo i w prawo, 


Ćwiczenie 5. Pozycja leżąca. Nogi pod 
nosimy do pionu, nie zginając kolan. Po= 
zycja ciała przypomina kąt prosty: tułów 
pozostaje w pozycji poziomej, nogi — w 
pozycji pionowej. Opuszczać nogi powoli 
ku dołowi, zatrzymując je w odległości o= 
koło 5 em od podłogi. 


Ćwiczenie 6. Wyciągnij się na podło=. 
dze, Podnieść równocześnie nogi AIN 
štowane w kołanach) į górną część filom 
Wia, tak by kolana zetknęty Się na chwilę 
z piersiami, Ćwiczenie uciążliwe, ale po- 
żyteczne. Niewielu jest takich, którzy po- 
trafią je prawidłowo wykonać, trzeba po- 
wfórzyć pięć razy z rzędu. 


Ćwiczenie 7. Pozycja leżąca, na podło= 
dze. Ręce leżą nad głową, wyciągnięte ku 
górze. Podnosimy kolejno nogę lewą, to 
prawą do pozycji pionowej, nie zginając 
w kolanie. Powtórzyć 20 razy. Dopiero 
wtedy można westchnąć: uff! 


Ćwiczenie 8. Uklęknąć na podłodze. Rę 
ce oprzeć dłońmi na ziemi, tak by tułów 
znajdował się w pozycji poziomej, równole 
głej do podłogi. Starać się wyginać grzhiet 
jak kot — łukowato ku górze, wyciągając 
mięśnie brzucha jakby „do wewnątrz”, tò 
znów „zwalniać“ napięcie kręgosłupa i roz 
lużniać mięśnie brzuszne. 


To wszystko. Z początku pójdzie bar- 
dzo ciężko i opornie, stwardniały tłuszczyk 
nie będzie chciał poddać się ćwiczeniom. 
Ale nie trzeba się zrażać, Warto zacząć 
od razu, już dziś! 


Noc polsisa w New-Yorku., 


oz 


Moment ztradycyjnego balu polskiego 'w New Yorku, nazwanego „Nocą Polską". 


W środku grupy ambasador R.P. 


w Waszyngtonie hr. Potocki. 
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Wydawca: Jan Stypułkowski, 
Odbito w drykarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 
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Za dużo wymyślamy! 


Kara za używanie $orszących wyrazów 


Wszyscy bez wyjątku nadużywają sło- 
wa przez wyklinanie, złorzeczenie, wymy- 
ślanie, Klną wszyscy: młodzież i starzy, 
ulicznicy i wytworne damy. 

Cudzoziemiec, który po raz pierwszy 
znajdzie się wśród Polaków, najpierw uczy 
się słowa: psiakrew! Słyszy je bowiem naj 
częściej. 

Takie słowa, które niegdyś były przy- 
wilejem furmanów, dziś wchodzą do salo- 
nów, ba! — do literatury. Modny pisarz, 
który przynajmniej raz na każdej stronie 
nie użyje słowa: psiakrew! lub jeszcze gor 
szego, w ogóle się nie liczy. 

Trzeba zaradzić złemu. 

Jak? Przez wychowanie? Kiedy coraz 
częściej się zdarza, że wychowawca Ww 
klasie częstuje uczniów wyzwiskami naj- 
gorszego gatunku. 

Przez propagandę, dobre słowo? Nie, 
zło jest zbyt zakorzenione. I dlatego trze- 
ba je wypalić gorącym żelazem. I dlatego 
przyznajemy słuszność „Obronie Kultury“, 


MA 
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Teatr Letni nosił się z zamiarem wysta- 
wienia „Madame Sans Gćne'* Sardou, ja- 
ko komedii muzycznej. W czasie prób oka 
zał się pomysł chybiony i wrócono do daw 
nej tradycji. 


W „Madame Sans Góne' widziałem 


Honoratę Leszczyńską i Stanisławskiego, 
Wandę Siemaszkową, Mirę Zimińską i Ja- 
racza. Obecnie grę daje Irena Eichlerówna. 
47 ji kj p 
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PUTSKIE BIURO PODRÓŻY 


Lódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-0! : 266-50 


Pociągi popularne na FIS 


13 do 17/11 cena zł 30.90 
17 do 2011 cena zł 30,90 
Cena obejmuje noclegi w wago- 
nach, przejazd w obie strony, 3 
śniadania i kolaci;e. Przy pociągu 
II i III bilet wstępu na zawody. 


Wycieczka ms Piłsudski 
- (Fo słońce Południa) 
1/4 do 30/4 Cena od zł 660,— 


Karty uczestnictwa LPT 
va zimowe pobyty ryczałtowe 
wa 


ATO NA 


BYWA 


Za ireść ogloszeń 
3 edakcja mię odpowiada 


POKTOB 
zus aw MARKIEWICZ 
, choroby skórne ; weneryczne 
ZWIRKI © G tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz, 


S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł. i od 3—$8 w. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


teczenie chorób wenerycznych i skórnych 

y PIOTRKOWSKA 161 
(d'z8 do 4 i od 6 do 9 w, w niedz. od9—1p.p. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz PORADA 3 al 


CA Dr med. 
MARKOWICZO WA 
Choroby skórne I weneryczne. 


MONIUSZKI 2. tel, 166-35. 


wzuowiła przyjęcia 


R, E Dr itea 
$$ ARTOR 
"Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45; 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę į święta od 8 — 2 po poł. 


pr med LUBIC w". 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele į święta od 9—11 rano. 


Dr j. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 


pzyjmuje od 10 — 12 i od 4 = 8 wiecz 


DAME SANS GEN 


ycie artystyczne w siolicy. 


która odwołuje się do przymusu państwo: 
wego: 

„Kodeks karny coś tam niejasno — 
jak to kodeks — pisze o przestępstwach 
przeciw obyczajności przez publiczne uży- 
wanie gorszących wyrazów, ale na tym po 
przestać nie wolno, bo przede wszystkim 
klną u nas, jak się rzekło, wszyscy, a na- 
stępnie — nikt nie wie, że czyniąc to, po- | 
pełnia przestępstwo. Żeby zmienić ten stan 
rzeczy, należałoby upoważnić policję do; 
nakładania jedno-złotowych doraźnych kar | 
na każdą osobę, klnącą brzydko na ulicy 
lub w lokalu publicznym. To bardzo pro- 
ste? Tak, ale dlatego właśnie nikt o tym 
nie pomyślał. 

Przynajmniej unas. Bo np. we Wto- 
szech, gdzie wymyślano niemniej soczy- 
ście, plugawym ozorom w końcu nakazano 
milczenie, 

Trudno, jak nie można po dobroci, to 


trzeba dać klapsa! I to mocnego! 
È. 
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Ta świetna aktorka w Oczach niemal z 
pączka rozwinęła się w piękny bujny 
kwiat. Stanęła na czele artystek młodego 
pokolenia. Junosza-Stępowski dał ciekawie 
zagranego Napoleona. 

Teatr Nowy miał dobry pomysł dania 
wieczoru jednoaktówek, tylko dobór sztuk , 
był niefortunny, Grane „Miłość czysta u 
kąpieli morskiej" Norwida, „Odwiedziny o 
zmroku“ Rittnera i „Czas jutrzenny“ Cze- 
chowicza? to sztuki szarpiące nerwy. Sztu- 
ki 3-ch epok z których najlepsza komedia 
Rittnera. A szkoda, że nie wznowiono ta- 
kiego klejnotu Rydłowskiego jak „Z dobre- 
go serca“, czy też tryptyku Żuławskiego 
„Gra“. A i stare komedyjki Przybylskiego 
podobałyby się dzisiejszemu widzowi, 

Polskie filmy rozwijają coraz pomy- 
Ślniej swoją działalność. Reż. Gabryelski 
przystąpił do nakręcania filmu „Czarne dia 
menty‘. Akcja dzieje się na Śląsku Zaol- 


| 
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ziańskim. Popisowe role odtwarzają Ina 
Benita, Zofia Kajzerówna i Włodzimierz 
Łoziński. 

c. ni. 


Pokaz w Towarzystwie 
Ogrodów Przydomowych 


Sy riedzielę dnia 12 Tiitego pod kiefowf 


nictwem seniora ogrodników województwa 


i przy ulicy gen. 
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PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
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PATENT FRANC NR. 790.504 
PATENT AMER. NR. 1050 701 


STENOGRAFIA DLA WSZYSTKICH. 

Wydział Kulturalno - Oświatowy Polskiej 
YMCA w Łodzi, pragnąc spopularyzować prak 
tyczną tę gałąź wiedzy, a przez to umożliwić 
usprawniehie pracy umysłowej wielu osobom, 
organizuje tanie kursy stenografii pod hasłem: 
„Stenografia dla wszystkich”, 

Obecnie przygotowuje się komp'ety steno- 
grafii polskiej tzw. kurs korespondencyjny (wy 
starczalący do pracy biurowej) i na poziomie 
wyższym oraz kurs stenografii niemieckiej. 

Rozpoczęcie wykładów przewiduje się w naj 
bliższych dniach. 

Zapisy mężczyzn i kobiet do wspomnianych 
grup przyjmuje do dnia 11 lutego Sekretariat 
Polskiej YMCA w Łodzi, Moniuszki 4a, tel. 
250-10, codziennie bez przerwy w godz. 8—22. 


ZABAWA TANECZNA. WE 
W dniu jutrzejszym, 11 bm. w sai ZHP 
Pierackiego 9 odbędzie się o 
godz. 21 zabawa taneczna, zorganizowaną przez 
Koło Przyjaciół 18-ei Drużyny Harcerzy im. 
Władysława Jagiełły w Łodzi, Wejście wraz z 
garderobą zł 1.50. 


LOSY 


o [-szej klasy poleca 


KOLEKTURA Nr. 100 


więc przyjdź wybierz Swój los 
j zwycięż w walce o byt, 
Oddzłał w Łodzi AŃDZEJA 2 
„PROMIE NY tel. 112-98 
Ciągnienie już 23 latego 1939. 


Nocne dyżury aptek 
NOĆNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: _ 
M. Kasperkiewicza, Zgierska 5t. A. Rychtera i 
B. Łobody, 11 Listopada 86 M.  *'ielewieza, Piotr. 


kowska 25, S. Bojarskiego, i W. «a, Przejazd 19, 
Cz. Ryteta, Kopernika 26, M. : n, Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147. iij 


| WARSZAWA, 10.2 Wczoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie Senatu w obecności 
| Premiera gen. Sławoja Składkowskiego. 
| Sen. Tomaszkiewicz referował ustawę 
lo dodatkowych kredytach na r. 1938. Za- 
|znaczył on, że rząd przewidywał kredyty 
|dodatkowe na sumę 16.955 tys. Sejm pod- 
wyższył tę kwotę o 1.500.000, przeznacza- 
jąc tę sumę na zwiększenie wy .atków na 
K. O. P. Wiadomo, że dodatkowe te kredy 
ty pozostają w związku z nadzwyczajnymi 
wydarzenami politycznymi, mianowicie w 
sprawie stosunki naszego do Litwy i w 
sprawie regulacji naszej południowej gra- 
nicy. Pokrycie znajdują te kredyty w zwię 
kszonych wpływaca podatku dochodowego 
i monopolu spirytusowego. 

Przy tym punkcie porządku dziennego 
zabrał głos sen. Rembieliński, który powo 
łując się na przysługujące 
prawo kontroli ogólnej polityki 
przypomniał moment śmierci i pogrzebu 
ś. p. Romana Dmowskiego. Skreśliwszy 
pokrótce sylwetkę zmarłego, mówca 
oświadczył, iż pogrzeb é. p. Romana 
Dmowskiego był wielką manifestacją naro 
dową, brak było tylko oficjalnych reprezen 
tantów rządu. Cześć dla zasług ludzi wiel 
kich — oświadczył mówca dalej — jest 
jednym ze środków duchowego zjednocze- 
nia narodu, a oczywistym obowiązkiem 
państwa jest pobudzanie i dawanie wyrazu 
tym uczuciom, zespalającym, zwłaszcza, 
gdy hasło jedności narodowej jest po- 
wszechnie uznanym nakazem. 

Wobec tego w imieniu i z upoważnie- 
nia senatorów Dębskiego, Dobczyńskiego, 
Fudakowskiego, 


rządu, 


nasze mocne i głębokie przekonanie: rząd 

powinien był wziąć udział w pogrzebie 

ś. p. Dmowskiego. 

ODPOWIEDŹ PREMIERA SKŁADKOW- 

SKIEGO. 

_ Na uwagi te odpowiedział w następu- 

jacy sposób prezes rady ministrów generał 

Składkowski: Mad wm 
Stoję na stanowisku, że nie należy nig- 


Szef OZN o kwestii zydowskiej 


EEEE i reformie ordynacji wyborczej, 


WARSZAWA, 10. 2. — Wczoraj obra- 
ował zarząd koła parlamentarnego 0.:Z.N. 
pod przewodnictwem  szefa"©.Ż,N. "gen. 


łódzkiego pana Leona Kołaczkowskiego od | Stanisława Skwarczyńskiego. Og. 18 od- 


będzie się w Rudzie Pabianickiej pokaz cię | było się plenarne zebranie całego koła par- 


cia i prześwietlania koron drzew owoco- 


wych. 
Zbiórka park A. Stefańskiego w Rudzie 
Pabianickiej o godzinie 12-ej w południe, 


TOWAR. 


niereklamowany, postępuje lekkomyślnie 


| NIEWIAŻSKI 


spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel, 159-40. 
przyjmuje od 8 — 1 w 


lie o pol. 
w niedziele į święta od 9 — 1 w 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. w czn. i sekSnaln, 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tei, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


*Leczn. chor. wener, skórnych I seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


R WOŁKOWYSKI 


spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wiecz., w niedziele 
i i święta od g. 9—1 


Dr mod. 
e © 
H, ROZANER 
Spec. choróh wener. skórnych 1 seksualnych 
NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 1 od 5—930 w 


f októr 
choroby Skórno - weneryczne 


| ANDRZEJA 11, 
Przyjmuje o g 9 
1o0d 6 — 7 m V wiecz. 


Dr med Henryk Żiemkowski 


| Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


SZYLDY przepisowe tanjo i solidnie wykonuje 
| ZER malarski W. Procel. Gdańska 19, tel. 
, 47 > 


FELIS SKUS.EWICZ 


lamentarnego O.Z.N., na którym szef OZN 
gen. Skwarczyński wygłosił obszerne, prze 
szło godzinne, przemówienie. 


Analizując stosunki międzynarodowe 
świata, szef 0.Z.N., gen. Skwarczyński, wy 
raził pogląd, że sytuacja bez względu na 
chwilowe zaostrzenie czy uspokojenie nie 
jest ustalibizowana. W tych warunkach je- 
dyną gwarancją niezależności i znaczenia 
międzynarodowego państwa jest jego we- 
wnętrzna siła. 

Kierowana przez nasze czynniki decy- 
dujące polska polityka zagraniczna w u- 
biegłym roku zdała dobrze egzamin. 


Z sytuacji międzynarodowej wynikają 


1 od 5 — 9 wiecz. | dla naszej polityki wewnętrznej podstawo- 


we założenia, wymagające od Polski wy- 
bitnego zwiększenia jej potencjału zbroj- 
nego. Założenia te stanowią naczelny mo- 
tyw prac programowych i realizacyjnych 


Następnie gen. Skwarczyński w krót- 
kich słowach poruszył sprawy mniejszo- 
ści narodowych, podkreślając, iż wyłania- 
ją się tu dwa zagadnienia: mniejszości 
wschodnich į mniejszości żydowskiej, Jeśli 
chodzi o mniejszości wschodnie, należy wy 
chodzić z założenia, że państwo polskie mu 
si być zwarte, silne i gotowe w każdej chwi 


_ | li do zbrojnego, jednoiitego wystąpienia. 


W sprawie żydowskiej wypowiedzi 
O.Z.N. są zupełnie wyraźne. Dążymy do 


Lecznica 
dla P s ów 


tek, wet. M. A. Reicha, 
Gdańska |17-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 
CZYNNA, 


JASNOWIDZ Pref. Paldini wybiera szczęśliw: 
klucz do No 
Nadeśli) 


dbając o siebie, używa mydła 
do golenia PI X I N 


JAK NOWE 


wyglądają platery, srebra, metale 


zmniejszenia ilości żydów w Polsce przez 
emigrację oraz do radykalnego spolszcze- 
nia naszego przemysłu, handlu i rzemiosła. 
Nad realizacją tych postulatów musi pra- 
cować nie tylko rząd i izby ustawodawcze, 
lecz również całe społeczeństwo, prowa- 
dząc konsekwentną akcję na polu gospodar 
czym. Wszelkie hasła demagogiczne akcję 
tę osłabiają i rozbijają. Jest rzeczą wyso- 
ce szkodliwą takie stawianie sprawy mniej 
szości, które zamiast zjednoczyć społeczeń 
stwo po!skie, przyczyniają się do jego roz 
bicią i poróżnienia. 

Omawiając w dalszym ciągu sytuację 
wewnętrzną Polski, gen. Skwarczyński 
podkreślił z naciskiem, że hasło zjednocze- 
nia przeniknęło bardzo głęboko do świa- 
domości całego narodu, 

Ugrupowania opozycyjne miały moż- 
ność wejścia do obecnych izb ustawodaw- 
czych, by konkretnie i twórczo wziąć u- 
dział w opracowywaniu nowej ordynacji 
wyborczej. Negatywne ustosunkowanie się 
ich do wyborów pozostawiło je w dalszym 
ciągu poza nawiasem ustawodawczej pra- 
cy państwowej. W ten sposób uchyliły się 
one od wzięcia współodpowiedzialności za 
sprawy państwowe, a w ich liczbie rów- 
nież i za pracę nad zmianą ordynacji wy- 
borczej. 

Obóz nie dopuści jednak do tego, aby 
miała być uchwalona jakaś ordynacja przej 
ściowa, czy tymczasowa, o jakiej niektórzy 
gorliwi zwolennicy jej zmiany marzą. No- 
wa ordynacja musi być dobra, zgodna z 
konstytucją i istniejącymi stosunkami w 
Polsce. 
MEUTIFEOZHZOZEZET TEJ EH TOIEPERITEETY JERZY ACO 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznośi rodziennie 
prócz niedziel i świąt, od ". 10 do 21, w sobot; 
od g, 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele of 
g. 9 do 3. Wstęp 20 grosmy, w grupach — po 5 3 
lod osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoni znie 
nr 191-96. w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
um, p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII ł SZTUKI im. BARTO: 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
| bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. | = 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park 3ienkiewr 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie. 
dziele i święta od g- 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. D:-:-* ka 104. 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW W ŁODZI w lokalu IPS:u, Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO. Nawrot 8. tel. 153-55 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Towarzystwa Oświatowe - Kulturalne. 


szyby i lustra czyszczone płynem | go im. Stefana Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czyn- 
LUNA 


na jest w poniedziałki od 7 do 9 więcz. — Porady 


parlamentowi: 


Kobylańskiego, ks. Ma-;P 
chaya, Miłaszewskiego, Olchowicza, Šią- 
skiego oraz moim własnym wypowiadam 


śr. 7 


anat o pogrzebie Romana dmowkieg 


ARNE, POZIEDZ iNi, 


idy walczyć ze zmarłymi, więc powody obo 
jętnego ustosunkowania się rządu do uro- 
czystości pogrzebowych $. p. Romana 
Dmowskiego poruszam tyłko dlatego, że 
sprawa ta została podniesiona przez pana 
senatora Rembielińskiego. Nie 
wiem, żeby pozostało wrażenie, iż sposób, 
w jaki rząd ustosunkował się do uroczysto 
Ści pogrzebu ś. p. Romana Dmowskiego, 
był przypadkowy, albo pochodził z jakiego 
kolwiek nieporozumienia, 

„_ Wysoka Izbo. Rząd, który reprezentuję 
i za który odpowiadam pamięta tragiczne 
momenty po Śmierci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Wtedy to — jak i potem — 
Roman Dmowski, jako ideowy szef Stron- 
nictwa Narodowego, dopuścił i tolerował, 
że Stronnictwo Narodowe usiłowało znie- 
ważyć pamięć Marszałka“ Józefa Piłsud- 
skiego, kiedy bezbronny leżał w ubóstwia- 


ta o tym i uważając, że nie ma podstawy 
obniżać wartości życia $. p. Dmowskiego, 
nie miał jednak również możności wzięcia 
udziału w jego pogrzebie (huczne i długo- 
trwałe oklaski). 

Z kolei Senat wysłuchał sprawozdania 
o projekcie ustawy o użyciu broni przez 
organa bezpieczeństwa. 

Po krótkich wyjaśnieniach sprawozdaw 
cy sen. Gnoińskiego w głosowaniu ustawę 
przyjęto bez zmian. 
Projekt ustawy o zmianie kodeksu kar 
nego wojskowego referował sen. Lelek, 
podkreślając, iż zachodzi potrzeba zmiany 
niektórych przepisów i uchwycenia no- 
kr stanów faktycznych niektórych prze 
isów. . 

Z kolei sprawozdawca sen, Budzanow 
ski referował nowelę do ustawy o państwo 
wej służbie cywilnej. Celem projektu jest 
odmienne niż dotychczas, a bardziej odpo 
wiadające potrzebom wojska, uregulowa- 
nię sprawy zaliczania stanowisk służbo- 
wych w administracji wojskowej 
szczególnych kategoryj. | 
W głosowaniu Senatu ustawę przyjęto 


i| bez zmian. 


W dałszym ciągu Senat załątwił szereg 
ustaw ratyfikacyjnych. 

Następnie sen. Wielowieyski referował 
nowelę do ustawy o samoistnym podata 
ku wyrównawczym dla gmin wiejskich. 
„'Ustawę przyjęto bez zmian. 

Następnie sen. Drozdowski zreferował 
ustawę o budowie normalno-torowej kolei 


a sen. Bruski ustawę-0- budąwie normalno- 
torowej kolei Skierniewice —=-Łuków, *=* 
W głosowaniu przyjęto obie te ustawy 
wraz z rezolucją komisyjną. 

Ustawę o nabywaniu na własność pań 
stwa nieruchomości ziemskich pozbytych 
w drodze egzekucji omówił sprawozdaw= 
ca sen. Wł. Kamiński. 


Senat projekt ustawy przyjął bez zmian. 
W końcu sprawozdawca sen. Radziwiłł 
przedstawił ustawę o zespoleniu samorzą- 
du szkolnego z samorządem terytorialnv:n. 
Sprawa ta jest niesłychanize pilna i wyma- 


renie. Omawiany projekt ułatwia lepsze 
służenie oświacie przez spoełczeństwe w 
samorządzie terytorialnym 1 mówca wnosi 
o uchwalenie projektu w brzmieniu ustało 
nym przez Sejm. 

Po krótkiej dyskusji i wyjaśnieniaca 
sprawozdawcy sen. Radziwiłła w głosowa- 
niu ustawę przyjęto bez zmian i na tyn 
wyczerpano porządek dzienny, 

INTERPELACJE. 

Interpelacje wnieśli m. in. sen. Twory 
dło w sprawie niszczenia mienia instytucji 
ukraińskich i bica ludności ukraińskiej w 
paźdzerniku i listopadzie r. 1938. Jędrusik 
w sprawie dodatku na mieszkania dla na- 
uczycielek zamężnych.. Sen. sen. Hordyń- 
ski, Malicki, Łęcki, Decykiewicz, Tworydło 
w sprawie nakładania na probszczów ġr. 
kat. obowiązku opłaty dodatku komunal- 
nezo do podatku gruntowego. 


PO SŁOŃCE 


POŁUDNIA 
7—30. IV. - zł, 660, — 
pLKOPNACA 
1 
9—13/I1. — » 29.90 
13—47/i; a „ 30.90 
13—20/II. _ 30.90 


Zapisy i informacje; 


Wagons - Lits/ Coox 
| 

Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 
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chcę bo- 


nej przez cały naród trumnie. Rząd pamię- - 


do põ- - 


Tarnowskie Góry — Zawiercie — Kozłów, 


gająca jak najszybszego rozwiązania w tē- 


ówczesny nuncjusz papieski Achilles Ratti wita się z Naczelnikiem Państwa Mar- 
NE szałkiem Piłsudskim. |. Utt i 


mo wam m A - WOM. = b 
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Sy 


""| Na statku „Montcalm“ powróciło z Palestyny 60 cieka rannych żołnierzy, - 
3 Coi ai, ERa “do. szpitala, kę z y erzy, których 


a A = 
> i 23 s i z 


Obrazki z Afryki. 


2 Ar n D z 


Oddziały 
spadochroniarzy 
w Niemczech 


'spadochroniarzy: przeznaczony, do; dywersji: 
A na tyłach nieprzyjacielskich. i 


G ŻĘ żę, 


Ojciec Św. w podróży do Castel Gondolfo. 


Po zajęciu Katalonii spodziewany jest ry chły upadek Madrytu. Ponieważ stolica 
Hiszpanii leży na nieurodzajnej wyżynie i miasto jest wygłodzone, należy przypusz 
czać, że gen. Franco, najpierw pokusi się o zdobycie Walencji i o odcięcie dróg do- 
wozu żywności, aby zmusić Madryt do kapitulacji bez walki. Powstańcy wykazali 
w dotychczasowych walkach dużą umiejęt ność maszerowania, co pozwalało im zdo- 
bywać najbardziej ufortyfikowane pozycje przeciwnika bez wielkich strat. Ta sama 
metoda będzie zastosowana i do Madrytu, który w czołowym ataku jest obecnie nie 
mal nie do zdobycia. 


W Pałacu św. Jakóba w Londynie została otwarta przez premiera Chamberlaina kon 
ferencja arabskich delegatów. Po południu tego samego dnia Chamberlain dokonał 

w innym skrzydle tego samego pałacu otwarcia konferencji żydowskiej. Ten po- 
dział był konieczny, ponieważ Arabowie nie chcieli zasiąść z żydami do jednego sto- 

łu, nie uznając ich jako równouprawnionych partnerów w sprawie zagadnienia 

palestyńskiego. Na zdjęciu widzimy premiera Chamberlaina za stołem prezydialnym 
zagajającego zebranie arabskich delegatów, 


| Marynarki wojennej nie improwizuje się na wypadek wojny, 
rzeba ją przez szereg lat budować. 
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